
Wszyscy nu Stadion Dziesięciolecia!

Piąty raz o Memoriał

..

Tak padła dnego ^h^^wolnlgo; po^ Wielka próba
PZPN

już pertraktuje
z Brazylią

KAPITANAT PZPN 

ODPOWIADA NA APEL „PS" str. 2
J W wiadomości zamiesz- J 
i czonej w czwartkowym nu- J I merze „PS", nasz specjał- J 

ny wysłannik na piłkarskie J 
mistrzostwa świata, red. J 
G. Aleksandrowicz doniósł J 
o gotowości przyjazdu do J 
Polski piłkarzy Brazylii. 
Obecnie dowiadujemy się, \ 
że Polski Związek Piłki । 
Nożnej prowadzi już ? 
wstępne pertraktacje w 
sprawie ewentualnego przy- ? 
jazdu do Polski, po zakoń- J 

,. czeniu piłkarskich mi- J 
r strzostw świata, reprezen- \ f tacji Brazylii. Delegaci Pol- f f skj na kongres FIFA roz- J

SPORTOWY

przed mistrzostwami Europy
W sobotę o godz. 18 na Stadionie Dziesięciolecia nastąpi otwarcie jednej z najwięk­

szych w Europie imprez lekkoatletycznych o Memoriał Kusocińskiego. W tej wspanialej 
rewii czołowych zawodników węzmą udział zawodnicy Belgii, Islandiii, Norwegii, Finlan­
dii» Francji, NRD, CSR, ZSRR, Rumunii, Irlandii, Bułgarii, Szwajcarii, Jugosławii i oczy­
wiście Polski. Wszystko wskazuje na to, że impreza ta przyniesie szereg • pasjonujących 
pojedynków oraz grad najwyższej klasy wyników.

poczęli w Sztokholmie roz- J 
mowy i obecnie PZPN przy J 
wydatnej pomocy Poseł- J 
siwa Brazylii stara, się tę *
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80

groszy
sprawę sfinalizować:

Jeżeli pertraktacje 
kończą się pomyślnie.

<•

£ zobaczymy Brazylijczyków i 
w Polsce w pierwszych

/ dniach lipca. Będzie to na / 
i pewno nie lada „gratka" dla J 
/ entuzjastów piłkarstwa. / 
ł tym bardziej; że' Brazylia 
i może być. w tym czasie mi- / 
i strżem świata.

W?grzy także robią niespodzianki

O emocjach, jakie czekają nas 
w biegu na dystansie 3.000 m, 
pisaliśmy już poprzednio. Szcze­
góły batalii sprinterskiej poda- 
jemy w tym numerze na innym 
miejscu, a przecież emocje nie 
kończą się na tych dwóch kon­
kurencjach. Cóż powiedzieć o 
tradycyjnie już ciekawym rzu­
cie oszczepem, gdzie na placu 
boju spotkają się 80-metrowcy 
SIDŁO i Francuz MACQUET, 
legitymujący się drugim w tym 
roku wynikiem na świecie — 
80.42. Trzeci rywal CYBULEN- 
KO, chociaż w tym roku jest 
jeszcze nieco słabszy, również 
przecież nie należy do ułomków. 
Ile więc zobaczymy rzutów 80-

metrowych? Może doczekamy 
się jakiegoś rekordu? Wszyst­
ko w atmosferze takich zawo­
dów jest możliwe.

A pojedynek pomiędzy TER- 
OWANESJANEM i GRABOW­
SKIM w skoku w dal? To prze­
cież walka niemal o tytuł mi­
strza Europy. Zwycięzca z pew­
nością poczuje się lepiej na dwa 
miesiące przed Sztokholmem, 
wyrabiając sobie przewagę nad 
rywalem. A szanse obu prze­
ciwników są zupełnie wyrówna- 
nane.

Jest jeszcze jedna konkuren­
cja, na którą radzimy zwrócić 
szczególną uwagę. Jest nią bieg 
na 800 m. Organizatorzy ułożyli

dwa równorzędne biegi, oba 3 
obsadą międzynarodową, ale w 
jednym z nich spotka się cala 
nasza czołówka. Będzie więc 
MAKOMASKI, KAZMIERSKI.

I Po południu na Okęciu wy- 
t lądował samolot wiązący eki- 
3 pę ZSRR. W składzie zebrakło 
| Bołotnikowa, który przed kil- 
s ku dniami zachorował oraz 
| Pipine i Kazminy.

ORYWAŁ. JAKUBOWSKI

Mecz z Wiochami
o Puchar Davisa
20-22 lipca

— Rozmawiałem w piątek po
• południu prezesem Włoskiego
Związku Tenisowego p. Giorglo DI
Stofani oznajmia nam prezes
PZT. p. Majewski..— Doszliśmy do 
porozumienia, że mecz odbędzie 
sie w Warszawie w dniach 20—22 
lipca. Skład drużyny włoskiej: 
Pietranqeli, Merlo. Sirola, Maqqi. 
Kapitan: były reprezentant Włoch 
— Canapele. Pozostałe szczegóło­
we warunki meczu zostaną omó­
wione w Londynie.' podczas pobytu 
naszych tenisistów na meczu wlm- 
blpdońskim, i

la 24 piHMj 
przed ważnymi rozstrzygnięciami
Sytuacja w piłkarskich mistrzostwach

coraz bardziej zawikłana

WĘGRY przegrały ze Szwecją 1:2 przyczyniając się tym 
samym do dalszego skomplikowania i tak bardzo zawikla- 
nej sytuacji w tegorocznych finałach piłkarskich mistrzostw 

świata. W prasie zagranicznej pojawiają się coraz liczniejsze 
komentarze, iż cały system rozgrywek za bardzo eksploatuje 
fizycznie i psychicznie biorące udział w wielkiej rozgrywce 
drużyny.

Na pewno Jeśli chodzi o „ner­
wy". to są one mocno zaangażowa­
ne! żadna z drużyn nie może so­
bie w tej chwili powiedzieć, iż 
najtrudniejszą przeprawę ma już 
za sobą. Nawet Węgrzy, których

uważano za niemal pewnych 
ćwierćfinalistów, mogą być gładko 
wyeliminowani. Jeśli np. Szwecja 
przegra z Walią. Wówczas Madzia­
rom nie pomoże Już zwycięstwo 
nad Meksykiem.

W niedzielę może się wytworzyć 
taka sytuacja, iż w każdej qrupie 
potrzebne będą mecze dodatkowe 
by wyłonić ósemkę ćwierćfinali­
stów. . Nie ma w Szwecji pewnia­
ków — to jest chyba główno ha­
sło całego turnieju. Tym • lepiej, 
tym więcej emocji I zabawy? dla 
zwolenników piłki nożnej na ca­
łym świecie.

W tej chwili jedna Jedyna dru­
żyna qospodarzy, uważana za 
outsidera turnieju, ma zapewnio­
ny udział w dalszych rozqrywkach, 
pozostała siódemka narodzi się w 
ciężkiej walce, a awansu do dal­
szej qrupy nie są pewni nawet 
mistrzowie świata, NRF — wystar­
czy potknięcie w meczu z niedo­
cenianą Irlandią Północną przy 
równoczesnym zwycięstwie Arqen- 
tyny nad CSR, byśmy stali się 
świadkami największej sensacji 
mistrzostw.

A więc do niedzieli. Może 15 
czerwca opadnie całkowicie mgła 
tajemnicy.

Rekordy Memoriału

i MATYJEK. Mniejsza o to, kto 
z zagranicznych przeciwników 
pobiegnie w tej właśnie serii. 
Rozgrywka samych Polaków 
może stać się widowiskiem, ja­
kie można oglądać bardzo rzad­
ko. MAKOMASKI, KAŻMIER- 
SKI i ORYWAŁ to starzy wy­
jadacze ze światowymi sukce­
sami na swym koncie. Wszyscy

Kopyto jednak stanie w nie­
dzielę na starcie, w piątek na 

ś treningu rzucał on już bez 
g większych dolegliwości. Na- 
b tomiast pod znakiem zapyta- 
? nia stoi start Jarzembowskie- 
s po, który nabawił się ostatnio 
5 kontuzji. Został też wycofany 
U sprinter Staniszewski, u któ- 
g rego zachodzi obawa odnowie- 
j nia starej kontuzji.

znajdują się w wysokiej formie. 
JAKUBOWSKI to nasz wielki 
talent, który w tym sezonie od­
robił już wiele dystansu dzielą­
cego go od MAKOMASKIEGO 
i KAZMIERSKIEGO. MATY- 
JAK jest obecnie nieco słabszy, 
ale. przecież to nasz reprezen­
tant z ub. sezonu. Będzie to

Z dalekiej Islandii wylądo­
wał w Warszawie skoczek 
Thorlaksson. Jego specjalno­
ścią jest skok o tyczce i w 
tej konkurencji uzyskał on 
już w tym roku 4,40. Poza tym 
pragnie on również biegać na 
200 m, ale tutaj jego wynik 
w tym roku jest słąbszy —

pierwsza eliminacja naszych 800- 
metrowców przed Sztokholmem. 
A to już duża stawka i warto 
dać z siebie wszystko aby wy­
paść jak najlepiej. W takim po­
jedynku rekordowy wynik 
MAKOMASKIEGO 1:47.9 nie 
ma dużych szans na utrzyma­
nie się w tabeli.

Można by wiele jeszcze napi­
sać o skoku o tyczce, kuli czy 
skoku wzwyż kobiet, gdzie uj­
rzymy naszą starą znajomą a 
zupełnie nową rekordzistkę 
świata Rumunkę BALASZ. W 
każdym razie będzie na co po­
patrzeć.

| W holu hotelu „Warszawa", 
przed obiektywem naszego foto­
reportera zebrali się doskonali 
lekkoatleci radzieccy: Konowa- 
łow (sprint), Krejer (trójskok), 
Cybulenko (tyczka), Barteniew 
(sprint) i skoczek w dal — 

Ter-Owanesjan
Fot. „PS” — E. Warmiński

MĘŻCZYZN!
E. Schmidt (Polska)
S. Swatowski (Polska) 
S. Swatowski (Polska) 
Z. Makomaski (Polska) 
S. Jungwirth (CSR) 
Z. Krzyszkowiak (Polska) 
I. Opris (Rumunia) 
J. Kotliński (Polska) 
H. Llngnau (NRF) 
F. Klics (Węgry) 
J. Sidło (Polska) 
J. Csermak (Węgry) 
I. Soeter (Rumunia) 
H. Grabowski (Polska) 
E. Adamczyk (Polska) 
T. Einarsson (Islandia)

KOBIETY

10,7
21,2
46,8

100 m 
200 m
400 m 
800 m 
1500 m 
3000 m 
no m pl 
400 m pi 
kula 
dysk 
oszczep 
młot 
wzwyż 
w dal 
tyczka 
trójskok

24,0 
57,2

15,15 
49,85
51,95 
168 
610
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NAD LOTNISKIEM STRZYŻEWICE

Pod „SZTOKHOLM"

Na zdjęciu: efektowne ścięcie 
Maszałowa (Bułgaria) podczas 
spotkania Polska A — Bułga­
ria. Blokuje Szlagor, asekurują 
Rutkowski (z prawej) i Szoło- 

micki (z lewej)
Fot. „PS" — E. .Warmiński

ioo m 
200 m 
400 m 
800 m 
80 m pi 
kula 
dysk 
oszczep 
wzwyż 
w dal

Zawodnicy angielskiej ekipy szybowcowej przy szybowcu Skylark III, na którym wystartuje 
w Lesznie, w klasie otwartej, Nicholas Goodhart Fot. Caf

LESZNO, 13.6. (tel. wł.) Na lotni­
sko Strzyżewice'przybyły już wszy- 
E’kie ekipy, uczestniczące w VII 
szybowcowych mistrzostwach świa- 
ta Na masztach powiewają 22 fla- 
R1- W ostatnich dwóch dniach powi­
taliśmy reprezentacje; czechoriową* 
cji, Węgier, Austrii, Danii i jedy­
nego zawodnika Australii.

Wśród Czechoslowaków przyje­
chał stary znajomy Jaroslav Kom­
post pilot ekipy CSR z międzyna­
rodowych zawodów w Lesznie w ro­
ku 1954. Wszyscy czterej reprezen­
tanci Czechosłowacji startują w’ 
klasie otwartej, przy czym Kum-

na „Spartaku". pozostali zaś 
zawodnicy na .Demantaeh".

..Spartak" budzi oczywiście zrozu­
miale zalntererowanie 1'natychmiast 
po zmontowaniu- otoczony został 
przez liczną grupę entuzjastów. 
Szybowiec ten wygląda rzeczywiście 
nr. rdzo okazale. Jest zgrabny i smu­
kły Jakie rezultaty osiągnie na 
naszych trasach — przekonamy 9W 
Juz za parę dat . . - J

Dzięki sprzyjającym w Lesznie 
warunkom odbyły sie w czwartek 
pierwsze loty treningowe'po 'wy- 
znaczonych trasach. W przelocie 
docelowym do Wrocławia najlepszy 
wynik uzyskał nasz reprezentant 
w klasie Standard, Adam witek, 
natomiast trójkąt 100 km był 
wielkim triumfem Jugosłowiańskie­
go „Meteora". Z pierwszego prze­
lotu po trójkącie obaj piloci „Me­
teorów" - Komac 1 Saradlc przy­
lecieli jednocześnie. Wrócili z tra­
sy tak szybko, że nawet oczekujący 
ich na lotnisku' pozostali członkowie 
ekipy Jugosławii byli zaskoczeni, 
gdy nagle cichutko I niespodziewa­
nie' wylądowały tuż obok siebie 
Cwa smukłe .Meteory". Komac po­
leciał po raz drugi na trójkąt, by 
przywieźć z niego nowy rekord Ju­
gosławii na tym dystansie, będący 
oczywiście najlepszym czasem dnia 
— 1, godzina 13 min. j

Tego samego dnia padł również 
na trójkącie rekord Holandii,-które­
go autorom Jest nalmtodmy. uesost-.

nik mistrzostw, posiadacz odznaki 
diamentowej. 23-letnl Toutenhoofd.

Na lotnisku z każda niema! chwila 
robi się większy nich. Organiza­
torzy czynią ostatnie przygotowa­
nia do otwarcia mistrzostw. Ocze­
kuje sic przybycia wielu osoblsto- 
;ci. gości honorowych, będą pokazy 
lotnicze lot gołębi pocztowych, wy­
puszczenie baloników, start balonu 

220 „Poznań" i w ogóle cała 
masa atrakcji.

Zawodnicy myślą już o ponie­
działku. w którym o ile dopiszą 
warunki meteorologiczne. 60 czo­
łowych pilotów, przybyłych tu ze 
wszystkich stroń świata, wystartu­
je do największej Batalii o najbar­
dziej zaszczytne laury w sporclo. 
Już w tej chwili na lotnisku czu­
je się atmosferę sportowego na­
pięcia. które wzrasta z każdą go­
dziną. Wszyscy mają jeden’ tylko 
kłopot czy - aby dopisze pogoda. 
Jednak nawet meteorolodzy nie 
potrafią odpowiedzieć na to pyta­
nie.

M. Liszewska .

1954
1957
1957
1957
1957

17,08 
51,69 
82,98 
61.09 
202 
747 
432 
15,87

1956 
1957 
1957 
1954
1957 
1954 
1956 
1955
1954 
1957

M. Weston (W. Brytania)
H. Armitage-Young (w. Bryt.) 1957 
N. Otkalenko (ZSRR) — ■
N. Otkalenko (ZSRR) 
M. Golubniczaja (ZSRR) 
G. Zybina (ZSRR) 
E. Arzumanowa (ZSRR) 
U. Figwor (Polska) 
I. Balasz (Rumunia) 
E. Krzeslńska (Polska)

1957

1954
1954
1954
1954
1954
1956
1957
1956

Jak wynika z zestawienia 
rekordy zawodów memoriało­
wych nie są zbyt wyśrubowa­
ne. Tylko w niewielu konku­
rencjach osiągnęły one rze­
czywiście wysoki poziom. W 
większości należy się spodzie­
wać masowego ich bicia w 
tym roku. Wygląda na to, że 
V zawody memoriałowe przy­
niosą generalne zmiany na li­
ście rekordzistów Memoriału.

PROGRAM
18.00
18.10

18.20
18.35
18.45
19.00
19.10
19.20
19.30
19.40
19.50
20.10
20.15
20.20
20.25
20.30

sobota
otwarcie zawodów
400 m pł półf., tyczka» 
oszczep k., 
100 m k. przedb.
1.590 m, wzwyż k.t
100 m m. przedb., 
400 m m. półf., 
80 m pł. półf., młot 
ioo m k. finały Ais 
100 m m. finały A i B, 
w dal m.
800 m m. jun.
5.000 m, kula m.
80 m pł. finał
4 x ioo m k.
4 x 100 m m.
400 m k. finał
400 m m. finał 

niedziela
17.00 60 m pł. dzieci
17.10 200 m k. półf., w dal k„ 

dysk m., kula k.,17.25 
17.45
17.55 
18.10 
18.20 
18.35

18.50
19.00
19.15
19.25
19.40
19.55

200 m m. przedb.
400 m pł. finał; wzwyż m.
800 m k., dysk k. 
lio m pł. przedb. 
800 m m.
3.000 m konk. krajowa, 
trójskok
200 m k. finał A 1 B, 
oszczep m.
200 m m. finał A 1 B.
110 m pł. finał 
4 x 60 m dzieci 
3.000 m 
4x400 m.

Ta sympatyczna trójka Bułga­
rów, to uczestnicy Memoriału:
Artarski,

Fot.
Kierokowa i Neczew
„PS” — E. Warmiński Pod „MEMORIAŁ"
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Kapitan sportowy PZPN 
odpowiada na apel „PS”: 

EKSPERYMENTUJMY!

100 zagadek na 100 m
Batalia sprinterska

T.t, I0UŁI2ńT0R'8FaeCMtt - 
egłMS* t*b«lQ wygranych wyitj 2.080 ct. 
» 10 Mkładscb piłkarskich > dal* 5,71.58 r.

(Kupony*składana v punktach Tctc«

1^1 IE spodziewaliśmy się. li 
i’ trójka two z.,ca kapitanat 
sportowy PZPN. pp. F- Dyrda, 
St. Szymaniak i H. Reyman tak 
szybko ustosunkują się ..pozy­
tywnie" do apelu opublikowanego 
w ostatnim ..Przeglądzie Wyda­
rzeń Piłkarskich".

Jak sobie zapewne Czytelnicy 
przypominają, apelowaliśmy pa* 
rę dni temu o śmiałe ekspery­
mentowanie w zestawianiu skła­
dów rep ezentacyjnych. o stwo­
rzenie pewnych koncepcji. do 
których dobierać się będzie cd- 
powiednich piłkarzy, o unowo­
cześnienie gry.

Pełną odpowiedź dał nam P- 
Feynian i Jego marszałkowie. 
Ka*.dy. kto przeglądał zestawie­
nia drużyn na mecze z NRD 
musi p. zyznać, Iż roi s!ę tam od 
eksperymentów, od zaskakują­
cych niespodzianek, od ..nowych" 
nazwisk, koncepcja goni mną 
koncepcję.

Możemy być pewni. Iż nie bę­
dziemy się nudzić, obserwując 
v/yczyny piłkarzy powołanych 
przez nasz pełen chwały trium- 
wirat.

Dość Jednak żartów. Martwi 
nas wiadomość o powołaniu skła­
dów na mecze z NRD. Nie takie­
go odzewu spodziewaliśmy się 
od kapitanatu PZPN. Nie o ta­
kich eksperymentach myślellśmy, 
usiłując podszepnąć płk. keyma- 
nowi i jego pomocnikom Jakiś 
kierunek przy montowaniu skła­
dów reprezentacyjnych. Nieste­
ty. znów musimy krytycznie pi­
sać o składach, o koncepcjach, 
które tak zasłużonemu dla na­
szej piłki człowiekowi, Jak płk. 
Reyman. chwały nie przynoszą.

Nudne Już jest to stałe uty­
skiwanie na pociągnięcia kapita­
natu. nudne i nic nie dające. 
Przecież tą drogą nigdy do ni­
czego nie dojdziemy.

Bo weżmy n? przykład na 
warsztat skład I drużyny. Od ra­
zu rzuca się w oczy przedziwne 
zestawienie ataku. Wszystkie
wróble ćwierkają tym,

Brychczy ł Kempny nie tworzą 
zq anej pary, iż współpraca me 
wychodziła tym obydwu pałka­
rzom już w Leali. a co dopiero 
mówić o reprezentacji Polski. .

Podobno, jak pisze katowicki 
.Sporf, Kempny przechodzi ree­

dukację i z Indywidualisty oraz 
egzekutora przez Innych wypra­
cowanych akcji sam ma się s*ac 
inicjatorem. Ale nie łudźmy się. 
iż ta reedukacja to jest sprawa 
do załatwienia w ciągu kilku ty­
godni. Czyżby kapitan sportowy 
PZPN nie wiedział o tym. o czym 
głośno wśród najmłodszych na­
wet kibiców. Czy to ma być ten 
śmiały eksperyment, to szukam® 
nowych koncepcji?

Nie widzimy natomiast w 
pierwszej jedenastce Nowary, 
któ y tak dobrze zadebiutował 
w meczu ze Szkocją. Nazw.sko 
to znajdujemy dopiero w repre­
zentacji młodzieżowej, która juz, 
między nami mówiąc, nie Jest 
znów taka młoda, by upierać s.ę 
przy jej ..nierozerwalności". Kie­
dyż cl . .młodzieżowcy" mają 
wreszcie grać w pierwszej dru­
żynie? Gdy się zestarzeją?

Zaskakujący jest natomiast zu­
pełnie skład Polski B. Znajduje­
my tam między Innymi nazwi­
ska Sobkowlaka I Teodora 
Anioły. Powołanie tych dwóch 
piłkarzy możemy sobie tylko wy­
tłumaczyć faktem. Iż mecz od­
będzie się w Poznaniu. Ale ta­
icie koncesje i „przymilanla się" 
nie spodobają się chyba samemu 
Poznaniowi.

Mamy pełen szacunek dla oby­
dwu wspomnianych piłkarzy, o- 
bydwaj dobrze zasłużyli się na­
szemu sportowi, ale obydwaj na 
pewno już dawno sami stracili 
nadzieję grania w reprezentacji 
Polski nawet ,.B“. Cóż zresztą 
ma za sens próba z zawodnika­
mi, którzy lada miesiąc, a naj­
wyżej lada rok przestaną w ogó­
le występować na boiskach pił­
karskich?

Na miejscu kibica poznańskie­
go nie czułbym się dumny z ta­
kich pociągnięć, nie mających 
żaonego głębśzego sensu. Z en-

tuzjazmem odnosimy się nato­
miast do powołania młodych pił­
karzy Jak Cieszowiec, Sadłowski, 
Typek, Gross. Jeśli choćby Je- 
aen z nich wyka£e tałent, p-szWą- 
lający mu na to, by częściej da­
wać mu okazję prób w repre­
zentacji. to już bardzo dobrze.

I jeszcze trzecia sprawa. Za 
kaźaym razem trenerem naszej 
reprezentacji jest kto *nny; to 
Cebula, to Niemiec, to Foryś itp. 
Ciekawy sposób. Gdybyśmy tak 
postępowali w boksie, lekkoatle­
tyce. lub szermierce, to zapewne 
mielibyśmy takie sarnę „sukce­
sy0 jak w piłce nożnej. Polska 
jest chyba jedynym krajem ni 
świecie. przeprowadzającym właś­
nie takie eksperymenty szkołe- 
niowo-trenerskie. Cały zapewne 
świat patrzy z zainteresowaniem 
na polski „eksperyment**, ocze­
kując co z tego będziś, czy nie 
da się go ,.upowszechnić** gdzie 
indziej.

Takie sztuczki trenerskie wzbu- 
dzają w miłośnikach piłki nożne] 
duży i usprawiedliwiony niepo­
kój. Kto bidzie trene em druży­
ny w następnym meczu? Czyżby 
to był system mający wpłynąć 
na podniesienie umiejętności tre­
nerów, czy też próba całkowite­
go uwolnienia si^ od ich wpływu 
na ustalanie składów drużyn?

Wiceprezes PZPN, p. Sawicki 
podczas spotkania Zarządu Klu­
bu Dziennikarzy Sportowych X 
prezesami Związków Sportowych 
stwierdził, Iż o piłce nożnej pi­
sze się w naszych gazetach za 
dużo I chętnie on sam odstąpił­
by to miejsce w gazetach Innym 
dyscyplinom sportu, . bardziej 
pesrkedowanym.

Niestety, musimy pisać tak du­
żo i tak krytycznie, bo niewy­
czerpany materiał dostarcza nam 
sam PZPN, ewentualnie niektóre 
Jego agendy. Wcale nam tó spe­
cjalnej przyjemności, Ani radości 
nie sprawia. No, ale cóż robić — 
widocznie zanim się zacznle pi­
sać pozytywnie, trzeba przez 
wiele lat ponarzekać.

rodzynkiem Memoriału

Najbardziej „oblatany” 
uczestnik szybowcowych

MISTRZOSTW ŚWIATA
LESZNO, 13.6. (tel. wl.l. Umówi- [ Mr. Wllls Jest w ogóle bardzo

■.śmy sie wieczorem, w małej po- skromny, chociaż jest nlewątpll- 
pularncj kawiarence, brzmi to I wie jednym z najbardziej do- 
bardżo romantycznie, śp;eszę więc ; świadczonych uczestników mi-

że chodzi wyłącznie o 1 strzostw. Był mistrzem świata w 
A oto pierwsze pytanie: I roku 1932 i wicemistrzem w 1951, 

■ , , zaś mistrzostwo swego kraju zdo-
— Który raz startuje pan w ml- aż 5 razy. Posiada też złotą 

Btrzosrwach świata. | ocjznake szybowcową z dwoma dia-
Ktoś inny odpowiedziałby pew- : menlami a na szybowcach lata od 

nie: brałem udział we wszystkich ' roku 1932. Jest poza tym .bardzo

zapewni

inle ta przestrzeń, której brak nam 
dla sportu szybowcowego w Anglii. 
Myile, że mistrzostwa powinny sl* 
doskonale udać. choclai zalety to 
oczywiście od pogody.

UJ A Memoriale czeka nas prfwdzL 
i-R wa uczta sprinterską. Od czasu 
pojawienia się u nas takiego talen­
tu jók Folk, . zainteresowanie tym 
najkrótszym dystansem bięgowym 
wsrod kibiców lekkoatletycznych 
znacznie wzrosło.

kieuy więc przyszła nńjplęrw 
z Paryżą wiadomość, ze na Memo-' 
ilał przyjódzle tegoroczna rewela­
cja DELECOUR wraz ze swym n.e 
mniej sławnym kolegą DAvlDEM, 
nasze apetyty na memoriałowe e- 
mocje znaczńie wżróśły. Później 
okazało się, że grono rywali po­
większyło się o tej klasy sprintę- 
rqw, co zawodnicy rśdzieccy bAr- 
TENIEW i KONOWALOW. a na­
stępnie do stawki tej dołączyli jesz­
cze Czechosłowak MIKLUSCAK i 
Norweg NILSEN, z którym w ulł. 
roku FOIK. daremnie usiłował się 
spotkać, stawka rywali rózrosU się 
u ięc nadspodziewanie.

Ale to jeszcze nie było wszystko. 
Oto Foik podczas pamiętnego poje­
dynku ze Swatowsklm osiąga na 100 
m wynik 1U,3, a ostatniej soboty tej 
sztuki dokonuje w Szczecinie Bara­
nowski. Co byśmy nie chcleli powie* 
dzieć o rezultacie Baranowskiego, 
który od kilku dni Jest również re­
kordem Polski, jedno trzeba stwier­
dzić — zarówno Foik jak i Bara­
nowski znakomicie zwiększyli za­
interesowanie tą konkurencją pod­
czas Memoriału. Właśnie łe dwa 
wyniki po 1«,3 aprawily» że na sprin­
ty będziemy czekać z niecierpli­
wością.

Pragniemy jednak przestrzec 
wszystkich, którzy liczę, źe w War­
szawie Folk i Baranowski uzyskają 
swe poprzednie rezultaty. Wszyśtkó 
wskazuje, że tak właśnie nie będzie. 
Przede wszystkim obaj nasi sprin­
terzy będą startować ze sporym 
obciążeniem psychicznym, jakie 
zawsze powstaje u zawodników, le­
gitymujących się nagle doskonałym 
lekordem życiowym, a jeśli chodzi 
o Foika to jeszczę- w czwartek nie 
było go w Warszawie i przewlekła 
podróż z Vdncouver może wywrzeć 
bardzo ujemny wpływ na formę te­
go zśwodnika.

Bieżńla na StaAiónle Dziesięciole­
cia nigdy nie zyskała śóbie naj­
lepszego uznania, A samo otoczenie, 
^ożórńó wriżeńie dużych przestrze­
ni tegó obiektu, ńie pomagają sprin­
terom w uzyskiwaniu wyników naj- 
Wyższej klasy. Znacznie lepiej czu- 
ją się oni np. na stadionie Legii, 
gdzie bliskość trybun sprawia wra- 
żśnie szybszeió biegu. Nie chcerńy 
przez to z góry usprawiedliwiać 
śweńtUalńych słabszych wyników 
sprinterów, ale warto później błą­
dzić Je i uwzględnieniem tych 
wszystkich okoliczności.

Emocje sprinterskie rozpoczną się 
już w przedblegach. Każdy z nich 
wystarczyłby za finał dużych mię­
dzynarodowych zawodów, a my bę­
dziemy oglądać ich aż trzy i póź­
niej jeszcze finały A 1 B. Układ 
w poszczególnych przedblegach 
(drogą losowania) wypad! bardzó 
interesująco.

przedbleg I

SiereptAikł, Pol.ka 
Sianl.iew.kl, Falska 
Tarnawski, helska 
Samurlo, Falska

pnedbieg
Bartanlaw, ZSRR 
Davld, Francja 
Jaraembowskl, Falska 
Botek, polska 
Nlemcayk, polska 
Zwoliński, Polaka 
Dsłedale, Polska

prsedbltg

DOiecour, Francja 
Nllsen, Norwegia 
Mikluscak, CSR 
Folk, Polska 
Zieliński, Polska 
Siradowskl, Polska 
Schmidt, Polska

u

HI

Pierwszy wynik podany

M. Liszewska
Konowalow, ZSRR
Baranowtkl, Falska

10.1 10.0

10.3
10.S

18.1

10.J 
10.3

10.3

10.7
10.5

10.4
10.5

10.9

10.5
10.4
10.6
16.3

10.8

obok naz.
wiska oznacza rekord życiowy, dru. 
gi — najlepszy rezultat w tym ro­
ku. W każdym więc przedblegu mo­
żemy liczyć pa ciekąwą walkę; Naj­
prostsza sytuacja jest w przedblegu 
pierwszym gdzie teoretycznie BA­
RANOWSKI 1 KONOWALOW po­
winni bez trudu wywalczyć miejsce 
w finale.

Już jednak w druglęj serii Jest 
trzech równorzędnych rywali. BAR- 
1ENJEW i DAViD legitymują się w 
tym roku lepszymi czasami niż JA- 
KZEMBOWSKI, ale wiemy przęciei, 
że Polak znajduje się obecnie w wy­
sokiej formie i czas iś.ś nie jest 
ostatecznym wykładnikiem jego 
możliwości.

W trzeciej serii DELECOUR to du­
ża klasa w tym sezonie. MIKLUS­
CAK jest óątatnlą rewelacją w CSR 
i tylko NILSEN, tak doskonale spi­
sujący się w zeszłym sezonie, i w 
tym sezonie miał już 10.4.

Jak będzię na boisku? zagadki 
mamy już w przedblegach, a cóż 
dopiero mówić o finale, gdzie w 
bezpośredniej walce zmierzy się 
pełna szóstka asów? o takich emo­
cjach w sprincie marzyliśmy już od 
diwnk Mamy nadzieję, że Polacy 
na mec(e Znajdą się wśród pięrw- 
szych. Byłoby to wyraźnym pod- 
kreślenleni wzrastającej roli nasze­
go sprintu.

Rewśnż za ,,setkę" nastąpi w nie­
dzielę na dystansie 200 m. Po od­
prężeniu, jhkie z pewnością nastąpi 
po rozegraniu ,,setki", zawodnicy 
powinni uzyskać tutaj lepsze czasy. 
Zdaniem trenera Zablerzowskiego, 
gdyby nie fatalne warunki atmo­
sferyczne, BARANOWSKI w Szcze­
cinie miał wszelkie szanse aby P°~ 
prawić rekord Polski. O tym sa- 
(hym myślą przecież i FOIK i JA- 
RZEMĘOWSKI. Jeśli więc dodamy 
do ńićh doskonałych partnerów za­
granicznych— to powinniśmy mieć

tutaj 1 emocjonującą walk* i dobre 
wyniki. A wlec sprinty awansowały 
w tym roku do jednej z najwięk­
szych atrakcji Memoriału.

Z. Gluszek

Po Memoriale
rozjazd 
na cała Europę 
ł EKKOATLECI polscy wyruszaj^ 

obecnie na szeronie wody, w 
ciągu trzech tygodni cala nasza 
czołówka przejdzie ostrą serie 
startów w konkurencji międzyna 
rodowej, przy czyni wielu sposród 
nich będzie startowało po kilka 
fazy w rożnych częściach Euro­
py. Cala czotowka wraz z szero- 
Kim zapleczem przejdzie- wielki 
egzamin podczas Memoriału Kuso- 
ęińSKlego. Już Jednak następnego 
dnia iponiedziaieK; wyrusza dp 
Nnr Ib-ósooową ekipa naszych za­
wodników, wśród których az skrzy 
się cd gwiazd pierwszej wielkości.

Pierwszy start na terenie NRF 
będzie miał miejsce 19 czerwca w 
Hanowerze, drugi 21 czerwca w 
Hamburgu i trzeci 22 czerwca w 
Berlinie Zach. W skład’ ekipy wcho­
dzą: Sidło, Jochman, Kwiatkowski, 
roik, Kaźmierski, Orywał, Ciepły, 
Grabowski, Ożóg, Z. Lewandowski, 
a z kobiet Jęsionowska, Ciąstów- 
ska, Chojnacka, Janiszewska i Ku- 
sion-Bibrowa.

20 i 21 czerwcą w Pradze20 i 21 czerwca w Pradze od- 
będą się doroczną zawody o Mć- 
mo. ia! Hosicayeqo. Aa zawodv ić
delegowant zostali Piątkowski, Sos- 
goi nik, Jakubowski i Fiqwerowna. 
riąty uczestnik tej wyprawy Ku- 
nat zawiadomił PZL.A, Iz nie może
przyjechać na Memoriał z powodu 
Kontuzji. .Najprawdopodobniej więc 
nie będzie on mógł również poje­
chać do Pragi.

21 I 22 czerwca w Sofii odbędą 
się zawody organizowane przez 
Bułgarski Komitet Olimpijski. I tu­
taj nie zabraknie Polakuw. Wvru- 
szają tam Walczak, Sobocińska, 
Krupidłowski, Nikłaś
nie Starzyńska.

Po raz pierwszy po 
lacy odwiedzą Grecja, 
narodowych zawodach

i ewemual-

wojnie Po- 
W mlędzy- 
w Atenach

rózeg ra ny eh cioty eh czas m I strzow - 
stwach. Ale pan PHILIP WILLS. 
najstarszy z czterech reprezentan­
tów W. Brytanii uśmiecha s‘-ę skro­
mnie i mówi po prostu:

— Siódmy.

miły i upizejmy co zresztą charak­
teryzuje wszystkich członków eki­
py W. Brytanii. Ale wróćmy do 
wywiadu.

— Jak pan ocenia szanse poszcze-

MISTRZOSTWA
gólnyeh ekip?

— NaJgroinieJ.I chyba Po*

SPRAWĘ

iŁf OTOIMPORT" postanowił u- 
fundować nagrodę dla żużlow­

ca osiągającego najlepsze wyniki na 
motocyklu produkcji krajowej FIS. 
Regulamin przyznawania nagrody 
nie zoitat jeszcze opracowany.

*

lacy bo znają teren. Bardzo silna 
także ekipa Jugosławii, która ma 
doskonałe szybowce i dobrych pi­
lotów, Myślę Jednak, że „Meteor** 

' jest raczej szybowcem na silne wa- 
1 runki. Przy słabszych lepsze szan- 
i se mogą mieć Francuzi, którzy mają 
t też doskonale maszyny, no i my.

bo jesteśmy przyzwyczajeni do sła- 
I bych warunków meteorologicznych.

Wy w Polsce macie podobno zaw­
sze bardzo dobra pogodę, ale... do 

i tej pory Jakoś jej nie widać.
I — W Anglii warunki dla szybow- 
I ców są raczej slabć...
' — Chyba najgorsze w Europie. 
: Nie ma u nas gór. Poza tym brak

jakich jeszcze nie było
zapowiada prezes ICF dr Kareł Popel

PO rozegraniu trzech eliminacji przestrzeni, zawsze dolatuje się do 
crossowych mistrzostw Polski wody. Rekord Ańżlli w wysokości 
(Warszawa — Poznań — Olsztyn) । lotu, którego Jestem posiadaczem, 

prowadzą w poszczególnych kia-: ustanowi em w Nówej Zelandii To 
sach: kl. 12i ccm Chm.el. Kałuża: i jest wspaniały kraj dla szybownic- 
kl. 250 ccm Kubalski, Freilich, To- • twa. zwłaszcza dó lotów wysoko-
polrki: kl. 350 ceni Stachowicz, 
diet kl. 500 ccm R. Dąbrowski
roczko Kruk. Zurawiecki. Paluch; 
motocykle z wózkami: Dziedzic, 
Bączkowski. Sikora.

Eta- i ściowych. 
Ku- | — A propos, zdaje się że w eki­

pie Nowej Zelandii jest pański syn. 
Czy mieszka on zawsze w tym kra-

*

piERWSZE eliminacje indywidu- 
* alnych mistrzostw Polski na żu-

— Nie, mieszkał tam dwa lata 1 
z tego tytułu jest obecnie w eki­
pie Nowej Zeland i Jako' pcmocnik.

------ ... --------- ------- - ------ - Ponieważ do kawiarni, jak zwy- 
żlu rozegrane zostana w niedziele. ' kle w godzinach wicezornych. za- 
15 bm. w czterech grupach: w Go- | czynają rdę schodzić rodacy Willsa 
rzowie. Lublinie. Ostrowiu Wlkp. I pośpiesznie zadaję ostatnie pytanie: 
w Nowej Hucie. Weźmie w nich r,-^ t »U1S9-

nały w Bydgoszczy .zwycięzcy po- ~ Organizacja Jest na ogół bar- 
zcstalych grup w Łodzi dzo dobra. Muszę przyznać, że u

W eliminacjach staitować będzie nas w roku 1951 było gorzej. Lot-
....— — -• nisko Jest doskonale. Jest tu wla-37 żużlowców z I ligi. 20 z II ligi i 

7 z. III .ligi. Do mistrzostw zostali 
oni dopuszczeni na podriawlc wy­

WPolfice bawił przewodniczący 
Międzynarodowej Federacji 

Kajakowej dr -KAREŁ POPEL. Je­
go wizyta związana była z uroczy­
stościami 30-lecla Polskiego Związ­
ku Kajakowego oraz międzynarodo­
wymi regatami, zorganizowanymi w 
Poznaniu na jeziorze Rusałka.

Z dr. Popfelem rozmawiamy w 
Warszawie. Wrócił właśnie ż kilku­
godzinnego zwiedzania naszego 
mi a*’a.

— Pierwszy raz widzę Warszawę 
— mówi z miłym uśmiechem dr 
Popel — choć w waszym kraju by­
łem Już kilkakrotnie. Duże i pięk­
ne miasto. Szkoda, że brak czAsu 
nie pozwala mi na bardziej szcze­
gółowe zwiedzenie jego najciekaw­
szych zakątków. Niestety, w Pra­
dze czeka mnie praca, jak bowiOm 
wiecie, w sierpniu organizujemy »a 
Wełtawie mistrzostwa świata.

— Oczywiście wiemy i nawet 
Polska ma zamiar wystawić pelłią 
reprezentację. Jeżeli więc rozmowa 
zeszła na ten temat, prośmy o 
kilka szczegółów o pracach przy­
gotowawczych.

— Jakkolwiek termin składania 
Zgłoszeń jeszcze minął mamy 
JUż zapewniony. start zawodników t 
23 krajów. Spoza Europy zgłosi­
ły *lę Kanada i Australia, hator 
miast ciągle brak • wiadomości ' z 
USA. Amerykańscy kajakarze, cier­
pią na chroniczny brak pieniędzy 
i być może z tego powodu nie wez­
mą udziału w mistrzostwach. Ogó- 
łeni licęymy na nk. zawodni­
ków, Oczywiście turystów 
dzie znacznie więcej.

ników •• 
Mistrz

kach ligowych.’ 
r. 1957 Rainer i

wicemistrz Maj wejdą od razu do 
finału bez eliminacji. Nie weźmie 
udziału w mistrzostwach chory Teo- 
dorowicz i ukarany za przekrocze­
nie dewizowe Kwoczała.

*

WLAMk reprezentacja Anglii, 
która w rozegranych ostatnio 

spotkaniach zdeklasowała zespół 
Polski, spotkała się w angielskiej 
miejscowości Swlndon z druga naj- 
więked) potęgą świata w żużlu — 
Auntralla. Mecz miał nlezwyk’e e- 
mocjonujący przebieg. Ostatecznie 
zwyciężyli Australijczycy 53:51.

*

meczu o mistrzostwo ligi żu- 
’• żlowej Włókniarz Częstochowa 
pokonał Unię Leszno 42:36.

również wygrała 
z siatkarzami Bułgarii

WARSZAWA 12. <. W drugim 1 o- 
statnfm dniu męskiego międzynaro­
dowego turnieju siatkówki w War­
szawie II reprezentacja Polski (mło­
dzieżowa) odniosła duży sukces, 
zwyciężając po 5-setowej wyrówna-
nej walce 
Bułgarii w

rutynowanych siatkarzy 
stosunku 3:2 (2:15. 15:“,

PUCHAR 
z Australii 
dla polskiego 

tenisa

Drużyny

Bułgaria:

wystąpiły w składach:

Todor, SImow. Poptodo-
row, Toppalow Leczew. Otaezyński. 
Minew, GospocHnow, Pandałow, Wa- 
sil tsimow.

Polska: Szczepański. Szarllńskl. 
Cieniueh, Gedyga Tomaszewski, 
Kulgawczuk, Rusek, Klelpiński.

Warszawą odwiedził w swej pod­
róży dookoła świata przewodniczą­
cy komisji sędziowskiej przy 
Australijskim Związku Tenisowym 
p. Norm Cunnlgham. Australijski 
działacz, który zatrzymał się w na­
szym mieście wraz ze swą małżon­
ką na 2 dni, złożył wizytę prezesowi 
IJolsklcgo Związku Tenisowego, p, 
A. Majewskiemu.

P. Cunnlgham ufundował puchar 
przechodni swego Imienia dla naj­
lepszego polskiego młodzika do lat
&

gasi młodzi siatkarze w przeci­
wieństwie do swoich starszych ko­
legów z I reprezentacji — zagrali 
w tym spotkaniu bardzo spokojnie, 
nic pesząc się przegraniem pierw­
szego i trzeciego seta, Stanowili 
zupełnie dojrzały technicznie i tak­
tycznie zespół. Zagrali przy siatce 
nie tylko na sile, często kiwając 
blokującego przeciwnika.

Bułgarzy w tym meczu nie za­
chwycili. Przede wszystkim gubili 
się w grze obronnej. Grali przy tym 
w zbyt wolnym tempie, rzadko de­
monstrując szybkie akcje rozgrywa­
nia piłek. Widać było również na 
całym ze,pole bułgarskim pewne 
przerneczenie ciężkim grodowym 
meczem z Polską A. Pomimo to 
zwycięstwo na siego zespołu Jako 
drużyny młodej należy uznać za 
sukces.

W drugim spękaniu pomiędzy re­
prezentacją Polska A 1 osłabionym 
zespołem Legii wygrał* reprezen- 

I tacja w sosnnku >it (tlili, ii:i. ‘11:15. !«:!?, 10:1(). Meczt^ byi

jednak dość ciekawy pomimo, tę 
nasi kadrowcy grali na „pól gazu".

(pal)
L0D2, 12.6 (teL wl.). Czwartek, 

drugi dzień międzynarodowego tur­
nieju siatkówki kobiet w Lodzi nie 
przyniósł żądnych niespodzianek 
Tym niemniej owa tysiące widzów 
przybyłych do łódzkiego Palącu 
Sportowego przeżywało wiele emo­
cji. O tć emocje postarały śię prze­
de wszystkim siatkarki 11 repre­
zentacji Polski, które w drugim se­
cie meczu z ZSRR nawiązały rów­
norzędną walkę z mistrzyniami 
świata. Co prawdą Polki wygrały 
tego seta 15:1.3, ale w pozostałych 
dwóch Rosjanki były Już niedości 
gnionc i wygrały oba sety do 9. \V 
takim samym stosunku siatkarki 
ZSRR pokonały nasze dziewczęta 
w pierwszym secie. Tak więc wynik 
ZSRR — Polska II brzmi 3:1 (1S:I, 
13:15, 15:9, 13:9). Najlepszą zawod­
niczką w polskim zespole byłą 
Kostkiewicz,

Drugi mecz, nie miał większej hi­
storii. Polska I bez trudu pokonaU 
wicemiMrzynle świata — siatkarki 
Rumunii 3:0 (15:10. 15:7, 15:4). Jedy­
nym zasługującym na uwagę i^o- 
meptem w tym meczu byłą wspa­
niała wprost gra młodej nąsżej 
siatkarki. Czajkowskiej, Oprócz 
niej dobrze zagrały: Kotulą, Szpyl 
1 Panek. Warto dodać, źe naśzą 
drużyna wystąpiła bez Abłalak i 
Lenk^wlez.

W ostatnim meczu dnia CSR pp- 
konała Bułgarię 3:0 (15:7, 15:5, 111:11). 
Bułgaikl tylko w trzecim secie po­
kazały, źe potrafią walczyć I grać 
dobrze. Niestety, nie wygtarczylo 
to. gdyż siatkarki CSR zagrały w 
końcówce tego decydującego Mtę 
bezbłędnie.

dla katdago obserwatora brak koń- 
cńwkl, Wskutek czego przegrywają 
biegi na Ostatnich metrach. Szwe­
dki przysłali swój drugi garhitur i 
okazało sit, te nie małą zaplecza, 
gdyt dostali Sromotne baty często 
nawet ód klubowych osad polskich.

— Na zakończenie nasze! rozmo­
wy jeszcze jedno niedyskretne py­
tanie: czy są szanse uzyskania 
przez Polskę organizacji mistrzostw 
Euiopy w 1M1 r.f

— O ile projekt rozgrywania mi­
strzostw Europy zostanie zatwier­
dzony. nie widz* przeszkód. Uwa­
żam nawet, te mścić po temu do­
skonale warunki. Jezioro Malta w
Poznaniu zaliczam do najpiękniej­
szych sztucznych torów wodnych 

i w Europie. Pi ze^oniliśmy się też 
l niejednokrotnie, że potraiicle do- 
| tirze organizować wielkie imprezy 
! sportowe.
i Dziękujemy dr, PopeiowI za te 
; komplementy i za rozmowę. Gciy 
I żegnamy naszego rozmówcę, ten

: i mówi: — Do zobaczenia na mistrzo- 
; ' stwach świata w ,,Złotej Pradze*'.

startować będzie doborowa ei<ipa 
w składzie: Iwański, Gronowski, 
Matyjęk, Wąchowśki, Kotliński, 
AUksztulewicz, Jarzemoowski, a Si­
dło dołączy do nich wprost a Ber­
lina.

Po powrocie z tych występów 
nastąpi w Warszawie koncentracja 
czoluWkl, skąd wyruszy ona w 
komplecie do'Bratysławy, gdzie 28 
i 29 czerwca rozegrany zostanię 
pierwszy w tym sezonie mecz mię­
dzypaństwowy pomiędzy Polską i 
Czechosłowacją, zarówno w kon­
kurencjach męskich jak i kobie­
cych. stać już nas na to, aby w 
tym .samym .czasie, gdy pierwszy 
garnitur będzie walczył w meczu 
międzypaństwowym nie zabrakło 
nas nu mkyngaeh w innych kra­
jach. Dlatego na ten sam termin do 
Zagrzebia wyjadą Krzesiński, 
Szczepański i Jakubowski.

Lipiec rozpocznie się wypadów 
skandynawskich. 1 I 2 llpca w Oslo 
startować będą Każmiet śki. Proś­
bę I Z. Lewandowski, W tym sa­
mym terminie w Helsinkach wystą­
pią Makomaski i Kopyto, a na 'dru­
gi start w tym kraju (8—9 llpca) 
dojadą jeszcze Jochman, Jakubow­
ski 1 Janiszewski.

5 16 .llpca nastąpi ponowna 
koncentracja naszej czołówki. Na 
wielki mltynq do Moskwy o Memo­
riał braci Znamieńskich przewi­
dziana została liczna i dobrana 
ekipa W skład jej wchodzą Bara­
nowski, E. Schmidt, Foik, Jarz«m- 
bowski (a więc reprezentacyjna 
sztafeta), Swatowskl, Orywał. Krzy- 
szkowiak, Grabowski, J. Schmidt, 
Malchłrcżyk, Sosąórnik, Piątkow­
ski, Rut. Ważny I Sidło. W rezer­
wie sprinterskiej pozostają Bożek 
i Szczepański.

Na froncie kobiecym również nie 
będzie spokoju. W tym samym 
terminie w Potsdamla reprezenta­
cja Polski spotka sl* bowiem w 
meczu, międzypaństwowym z NRD. 
Kotliński, Ożóq i S. Lewandowski 
wyjadą natomiast do Duisburqa, 
gilzie zawody będą trwały trzy dni 
(5—i llpca). I wreszcie seria ta 
zakończona zostanie wv|azdem 
trójki Gronowski, Szczepański, Ma- 
tyjak ną zawody do Sztokholmu 
(8—9 llpca).

Wszystkie wyżej wvmlenlon» 
starty naszych lekkoatletów po­
zwolą dokładnie zorientować sie, 
co reprezentujemy w obliczu zbli­
żających 'się mistrzostw Europy.

(zq)

Rozmawiał: W. Korycki

Fotografował: E. Warmiński

KW WISŁA 
i „PS"

M. WdjćUH

— P«n, jako prezea Międzynarodo­
wej Federacji Kajakowej, ogląd* 
dużo Imprez. Czy na podstawie ob- 
se rwa ej i może pan powiedzieć o 
przypuszczalnym układzie czołówki 
na mistrzostwach?

— Pytanie to Jest bardzo trudne, 
a ódpowledi na ni, moina dać r^- 
czej tylko opierając *ią na zeszło­
rocznych wynikach. Otół wydaje 
ml sl*. łe w kajakach główna wal­
ka rozegra ale mlgdty zawodnika­
mi NBP 1 ZSRR. * w kanadyjkach 
Czołówką tworzą Z8RR. Rumuni*, 
wągry | nrf. C»echoilowacj«, nla- 
stetg-, nie zajmuje Jui tej pozycji, 
lak* miął» Jeszcze kilka >ai temu. 
Wynik* to z faktu, łe znacznie od- 
mlodalllfmy nasz zespól. W sprin­
tach niespodzianką mogą sprawić 
wioal, Zresztą, gdybyimy z góry 
wiedzieli kto wygra, sport otrącił­
by cały urok. A tak motemy mleć 
tylko Jean* pewność: mistrzostw* 
świata w Pradze bćdą miały naj- 
wytszy poziom ze wszystkich do­
tychczasowych, * Jut na pewno zna­
cznie przewyteza ta, co widzieliśmy 
Aa Igrzyskach olimpijskich w Mel­
bourne.

— Może kilka Mów o rozetach na 
Rusałce.

— Zaskoczony po proetu Jestem 
postąpoml, dokonanymi przez kaja­
karzy nrd. Jotell tak dalej pój­
dzie, to jut wktótcą bądą niebez­
piecznymi konkurentami dla najoll- 
niejezych. Polacy aą dobrzy w 
sptiniaeh. natomiast w konkuren­
cjach długodystansowych elągie 
Jćtzctt ottbi. Ogólnym brakiem 
wistych kajakarzy Jest widoczny

zapraszają

amatorów
wioślarstwa

CZĘSTO plśMmy o aukce- 
aach osad wioślarskich» 

pochodzących z zaciągu pra­
sowego. Naisa ósemka, a wła­
ściwie już dWie ósemki, też 
niejedno zwycięstwo odniosły. 
A przecież to nie są Jedyne 
korzyści, oalągęne przez mlo- 
daież wioshijąćą w Warszawie, 
Bydgoszczy, Wrocławiu czy 
Gdańsku. Przebywanie na wo- 
dile, w słońcu i czystym, 
świeżym powietrzu» dają każ­
demu chłopcu esy dziewczynie 
z ósemki» czwórki lub innej o- 
sady wiele zdrowia» zadowole­
nia I radości. ,

Zbliża lię koniec roku szkol­
nego. Tym węzyitkim, którzy 
nie będą mogli wyjechać ni 
wakacje z Warszawy, proponu­
jemy by zaczęli uprawiać, 
wzorem etanaych kolegów» 
plękgy aport wioślarski. Wy- 
statczy tylko udać aię między 
godz. 17 a że na przystań KW 
Wlała na ul. Mlndżeszyńsklej 
(pierwąsa przystań od mostu 
Poniatowskiego) i tam zgłosić 
się na członka klubu. Nasze 
zaproszenie kierujemy zwła­
szcza pod adresem młodzieży» 
urodzonej w latach 1Mb-1143.
Serdeeante upraszamy i ży­

czymy sukcesów!

Var*Mn>a 1/13-91024 1/41-323156 1/114-428761
1/136—919646 1/143-88394 1/354-16054

SrakAt 2/51-108874 2/81-527609 2/83-313082 ‘

3/14-43059 3/22-487805 3/122-470572
3/175-888096 3/206-299146 5/206-29CUS
3/288-159250 3/295-201024

Vraal*v 4/115-380962 4/271-180770

1446 i <5/109-495022 5/109-495022
3

'6/1-63251 • 6/21-435582 6/38-149701
6/51—720540 4

64»Aak • 8/2-15109 • 8/17-299636 8/227-357007

Lublin 10/21-990957 .

Kl*l«» 11/19-141845

R(ą4t4« 12/46-372768

Op.lt 13/33-107163

14/43-2611Ż52iąl.G4r: 14/43-261125 ' 14/43r862bj

Sicteeln 15/2-938938 15/3-659684 , 15/31-561738

t.i. totAlizatób sportów 
agt«8£* tabśl? wygranych powyiłj 2.0Ó0 *1. 
w 11 zakładach piłkarskich * dal* 8.VI.l?Jh

$Sibłędne./12 trafisA/ - ńAAródy_IJ £122215

■ Kupony «kjadan» w punktach Toto:
Kątowlrf 3/20-995429
gożwląaai|la t 1 bŁądam_/ll_trjf 

- nagrody III ątopnl*

Kupony składane * jfunktaeh^Toto:

Vartzawa

Łód4
Gdańsk
Lublin

1/41-323327 
4/4-176961

5/9-720973 
8/47-875484 
10/4-49910

P.P. TOTALIZATOR SPORTOW 
egłassa tabelę wygrańyeh powyżej 2.ÓO6 et* 
w Specjalnym Konkurskie Sportowym Toto-Lotek 

z dnia 8.VI.1&8 r.

Ro^wiąąąnią z 5 trafióaiyBl premiowymi /z siódmą 
dyscyplina dodatkowa/ - nagrody II. etopnia

Kupony składane w punktach Toto

Warseaw* 1/5O-266Ś3

^ogwi^gajiia z g traflśnlagt noCTĄlymi -

- oMMte- ni. Ktwu.8

Kupony akżadane w punktach Toto:

Warsęaw*

Iraków

Kat owies

Wroolaw

Tódł

pean Ań

Udańsk

Białystok

Lublin

K141e*
Riesrów

Opól*

Ziai.Góra

SSestoii.

Koszalin

1/1-1609193
1/153-29857
1/232-553003
1/359-215320

1/103-898124 
1/212-77546 
1/252-118517 
1/384-117129

1/144-297510 
1/217-75 
1/267-287149
1/502-380951

2/17-458952
2/202—634515

3/59-47729:
3/202-211474
3/348-48567.5

2/46-196730
2/230-741105

3/91-156466

3/210-145830

2/51-2060596
2/287-934409

3/131-357654
3/341-335654

$
4/4-454805 $ 

4/266-770922 .

5/65-797243 
5/136—846141

6/13-167383
6/13-167383
6/86-S19338

6/44-537510’

9/23-492794'

10/29-910567

11/3-45787

12/38-265997

13/3-2000857
13/56-1778961

14/2-1142549

15/1-874081
15/67-314020

17/90-446922

.4/12-415269 4/161-963911

5/80-322258
5/141-195378

6/13-167383
6/61-572339 
6/101-157114

8/47-875895

11/29-471224

12/116-152789

13/3-2001012

14/52-1168609

15/45-512828

5/80-322258)

6/13-16738J 
6/81-959903 
6/102-313616

8/181-107185

13/53-2074442

15/45-512828

Piłka nożna
I LIGA

Polonia Bydgoszcz — Gwardią 
W-wa» sobota godż. 11 Kania (Sląak).
ŁKB Łódź Górnik Zabrze, so­

bota godz. 18.30, Kulczyk (Zagłębie).
Budowlani Opole— Polonia Bytom,

godz. 18, Hasselbusch (W-wa).
Ruch .Chorzów — Wisła Kraków, 

godz. 18. Sikora (Z. Góra)., 
Cracozia — Stal Sosnowiec,

18.30, Bilewicz (Poznań).

II LIGA

godz.

Grupa południowa
. Szombierki Byłom — Stal Mielec, 
sobota godz. 11, Biskupski (Byd­
goszcz).
, Piast Gliwice — Naprzód Llpiny,
godz. 18, Herman (Gdańsk).

Górnik Radlin — Concordia Knu­
rów, sobota godz. 18, Wilczyński 
(Poznań).

Stal Rzeszów — Wawel Kraków» 
godz. 18, Sekuła (Olsztyn).

Legia Krosno — AKS Kościuszko,
godz. 18, Spychalski (Łódź).

Garbarnia Kraków — Unia Raci­
bórz, sobota godz. iŚ.dO, Pawlik (Za­
głębić),

Grupa północna
Marymont W-*a — warta Poznań, 

sobota godz. 18.30, Maciąrz (Kra­
ków).

Lech Poznań -• Calisla, godz. 18.80,
Buczek (Kielce).

Polonia Gdańsk — Pogoń Szcze­
cin, godz. 17. BanSsluk (Śląsk).

Arkonia Szczecin — Zawisza Byd­
goszcz, sobota godz. 18, Bretsteln 
(Łódź).

Górnik Wałbrzych Pomorzanin
Toruń» godz. 18, Dudek (Zagłębie). 

Plist Nowa Ruda — Śląsk Wro­
cław» godz, 10, Poplatek (Kraków).

I» LIGA
W niedzielę odbędą aią rozgrywki 

w grupach: gdańskiej, ópolsklej. 
uczecińgkioj» Welóckiej» bydgog^»

lubelskiej, łódzkiej, poznańskiej, ka­
towickiej.

O PUCHAR MICHAŁOWICZA
Ctllti* — Arkonia Szczecin, godz. 

11, Woslck (Gdańzk); Koszalin — 
Bydgoszcz, Gacą (Gdańsk), Olsztyn 
— Gdańsk, Fleńczykowskt (Bdg.): 
Białystok — Legia W-Wa, Mariwwiw. 
(Olszt.); Legia Krosno — Śląsk, godz. 
16.13, Brawackl (W-wa): Stal Sosno­
wic — Wisła Kraków, godz. 10, 
Chwastowski (Wrocław): Unia Raci­
bórz — Polonia Świdnica, godz. 
18.30. Węlowicz (Rzeszów); Kielce — 
Łódź, Feliński (Kraków).

WROCŁAW. W dniach 13—15 bm. 
we Wrocławiu na Stadionie Olim­
pijskim rozegrany zostanie między­
narodowy turniej piłkarski drużyn 
młodzieżowych z udziałem: Dukli 
Pragą, Royal Racing Club (Belgia) 
1 IKS Slęza Wrocław. W sobole o 
godz. 18 grają: Dukla Praga — Ra­
cing Club, a w niedziele o 18 Dukla 
Prag* — Slęza Wrocław,

Siatkówka
LODŹ. Jubileuszowy turniej siat­

kówki drużyn męskich 1 żeńskich z 
okazji 30-lecia PZS. Kobiety: sobota, 
godz. 1« Polska A — Polska B, godz. 
1S.30 Rumuni* — CSR 1 ZSRR — 
Bułgarii; hledzlela, godz. 10 Fol- 
•ka B — CSR 1 Rumunia — Bułga­
ria. godz. id.no Polska a — ZSRR. 
Mężczyźni: sobota, godz. 10 Polska A 
— Bułgaria, niedziela, godz, 16-dO 
Polska A — Bułgaria,

Rughy
AZS Stezecln — Pognania, Lotnik 

W-wa — AZS Lublin. AZS Gdańsk 
— AZS AWF W-wa, Czarni Bytom — 
Mdi*^

Hokej na trawie
Onl»in<» - Polonia StMU, Warta pmmó — Piiit GUwi.

ce, AZS Fóim»ń — AZS K.tdbi0.i 
Stell* Gniezn® — Włóknu Gniezna.
Giunwaid Poznąń — 
czanka,

żużel
Siemian ów I-

W Swtętochlowic»ch. Gorzenie 
Wlkp., . Ostrowie Wiko i Lubhnić 
rozegrtn* zostanie 1 eliminacja in­
dywidualnych mistrzostw polski.

Piłka ręczna
Opole. Finałowe rozgrywki "-oso­

bowych drużyn żeńskich juniorcki 
sobota godz. 17. niedziela godz. lu

Gdańsk Półfinałowe rozgrywki 7- 
osobowych drużyn juninrnw; «obo* 
ta godz. H, niedziela godz, 17.

3óżne
Klekrz. Międzynarodowe Regat? 

Żeglarskie.
Wąrszawa. Zawódy lekkoatlety­

czne o Metnóriai Janusza Kusoc ń- 
skiego: sobota, godz. 17.M; niedzie­
la. godz. 17 na Stadionie Dries>C' 
ciolecia.

Leszno. Stybowćowe mistrzostwa 
świata. ’

Szczecin. Międzynarodowe Crlte- 
rium Kolarskie.

Gdańsk. Międzyokresowe spotka­
nie gimnastyczne Gdańsk — Poznani

Warszawa. Międzyokręgowy nurz 
łuczniczy Warszawa — Poznań: tory 
Syreny — Aleją Niepodległości usa, 
sobota godz. 17, niedziela godz. 9

Wrocław, Międzynarodowe zawody 
jeździeckie.

Warszawa, Międzynarodowy mc<’« 
gimnastyczny Warszawą — Mińsk w 
salt Polonii, przy ul. Konwikty- 
sklej, sobota i niedziela — godz-

Warszawa. I lekoatletyczue nu- 
strzostwa okręgowe szknlnecA 
Związku Sportowego w Agryk*»1’ 
poniedziałek godz. 18, wtorek 
godz. a, 

Warszawa, Czwórmerz kajakowy 
Przystań Sparty — sobota godi. iw 
niedziela godz» 11»
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^areszcie i dla nas świeci słońce

WIESŁAW PODOBAS KRÓTKOI6W9W Siódme zwycięstwo
rugbistów AZS AWF

i Polska Austria

wygrywa u stóp Pirenejów
we florecie kobiet

Nasz specjalny wysłannik red. E. Strzelecki donosi
MILIES DU SAŁAT, 13.6 (tal. 

A? jeSt wraszcia dobra wiadomość 
h Rautt de France. V etap togo wy- 
J.|nU kolarskiego dla amatorów I 
tisMlstnych wa FrancH wygrał 
WISŁAW PODOBAS w bardzo e- 
Łownym stylu. Tak więc po serii 
Łltoowodzeń i powolnego dokręca* 
Wa sił. u stóp Pirenejów przyfmu- 
bmy dziś gratulacje ze wszystkich

Ftap V 35 Barbotan les Thermes 
Ma *SaUe« fiu Sałat wynosił 172 km 
f nrowadz» terenem mocno pagór- 
Lwatvm. Cała drużyna radziła so- 
Łle dn4ć dobrze. Poza Podobałem 
Łoollś^y sl« cieszyć również z 14 
łnielsca Andrzeja Trochanowskiego, 
.ambitnej Jazdy Więckowskiego 
i Osiaka, którzy dojechali w głów- 
ńym peletonie. Gęszka na 10 km 
«red mcm złapał cumę i natural­
ne nie ilHł rady dogonić kolegów. 
Stracił jednak niewiele czasu i w 
L-]a«vflkacji ogólnej spadł tylko o 2 
ftlejsca.

Ale wróćmy do głównego boha- 
♦era Wiesława Podobasa, który od 
tana oduraźał się, że pokaże fran-

Sztuczny for łyżwiarski 
F w Warszawie
źr INICJATYWY WKS Gwardia 
h odbvla ale w piątek narada 
^równików i trenerów sekcji ły- 
•iwiarstwa w jeżdzie szybkiej klu- 
bów warszawskich. Przedmiotem 
raradv była sprawa budowy 
f/ricziiego toru łyżwiarskiego w 
Warszawie jako bazy treningowej 
’d!a wvczvnowców i ośrodka dla 
szerokich’ rzesz młodzieży. Zebra-

powołali Społeczny Komitet Bu­
dowy Toru Łyżwiarskiego. Tor za- 
łplanbwanr jest na ul. Moczydło 
(Woia> w oparciu o Chłodnię Miej- 
^]:ą. Zebrani uchwalili rezolucje w 
?tej sprawie. której tekst będzie 
przedstawiony w najbliższych 
dniach naczelnym władzom GKKF. 
projekt budowy stadionu łyżwiar­
skiego wykonał bezinteresownie 
|nż. arch. Janusz Kalbarczyk.

Z.W.

kó^‘^.,,2» r“imx na uco stać Pola- 
Kum. Łatwo mięć ochotę — trud- 
30 t,^*alj°W?ć marzenia. Gdy na 
n.. *tarłu Poinformowano
U! i*, 0 Przed główną gru- 
SzIlUmL* -.nr 4’ tczy" podobas. są- 
azlliśmy, że grubo za wcześnie za- 
nto»Ll?i do. pri?Fy- Jednak mimo 
włafnupo 2 OOdzinach 
właśnie on ubrany został w szarfę 

y J , noaiował miejscową 
żyez.nH' za kwiatV Izyf~*nia- Niełatwa sytuacja pole-
gała na tym, że czterej towarzv- 
skoczyn do niego nie należeli do 
mocnych, a poza tym podczas jaz- 

£Jcl? o£!lnbł- « Pró- bo\.nł nń 20 km przed metą wy- 
do Minio

wszystko Podobasowi powiodło sio.
Koledzy Wiesława byli toż w ów 

słoneczny, ale nie za gorący nią- 
tek bardzo aktywni. Nareszcie nic 
widzieliśmy ich plączących się w 
ogonie peletonu. Jadąc więc po szo- 
sach pięknej ojczyzny Armagna* 
kow którą nazwaliśmy krajem za­
mkniętych okiennic I białych ka­
peluszy (wszystko w obronie przed 
słońcem), cieszyliśmy się, że przy­
najmniej raz w Route de France 
pokażemy się z dobrej strony i za­
dłużymy na często używane pod na­
szym ad. esem określenie tres 
courageux.

Jestem teraż winien Czytelnikom 
krótką relację z IV etapu Agen 
— Barbotan les Thermes. który 
kosztował nas sporo nerwów.

Jako pierwszy z Polaków wyje­
chał na trasę I części IV etapu 
Andrzej Trochanowski. Miał do po­
konania w samotnej Jeżdzie 59 km 
na czas. Po nim. zgodnie z zajmo­
wanymi miejscami, startowali na­
stępni. Gdy pierwsi kolarze dobija­
li do mety w Vic Fezensac. z Agen 
do boju ruszyli potentaci wyścigu. 
Tuż przed nimi odjechał polski li­
der Adam Gęszka, eskortowany 
przez nasz samochód.

Gęszkę dogonił startujący w 2 
minuty po nim kolarz, ale w sumie 
Polak stracił tylko 3 miejsce w kla­
syfikacji ogólnej, osiągając czas 
1.45.33. Wyróżnił się z naszych ko­
larzy w tej części etapu, Podobas.

ktńry umie bardzo rytmicznie pra- 
Uzyskał on 12 czas dnia

1.42,04, ponieważ Jednak triumfa­
tor próby Thielin miał 1.36.10 ’ 
można się zachwycać czasem 
laka.

nie 
Po.

Po południu po 3-godzinnym 
poczynku w miejscowości Vic

od-
Fe­

zensac nastąpił start do drugiej 
części IV etapu, to Jest próby 
szybkości na czas w konkurencji 
drużynowej na dystansie 62.5 km. 
..,Polaey pojechali doW dobrze. 
NI. tylko trzech pl.rwłzych za­
meldowało sle na meele w 
możliwi, najkrótszym czas'., ale 
wśród nich byli Gęszka I Podobas. 
ą Więc najlepiej sytuowani w kla­
syfikacji ogólnej.

W dniach 5—6 llpca w Krakowie 
odbędzie się międzypaństwowe spot- 
kanić wd florecie kobiet Polska — 
Austria, oba państwa ustaliły już 
składy swoich drużyn do tego cie­
kawego, tradycyjnego już meczu. 
Na czele ekipy austriackiej przy- 
jedzie Mull&r-Preis, Obok niej wy­
stąpią Grtttzer, peck, Huber, Ange­
rer i Katlćln. Drużyna Polski osła­
biona zostanie prawdopodobnie bra­
kiem Julito, która w tym czasie 
przebywać będzie za granicą. Barw 
Polski bronić będą: Pawlasowa, Mi- 
gasówna, Sołtanowa, Kaczmarczyk 
i Ktisznir.

Podczas, gdy w "Krakowie wal­
czyć będą floreclstki, w Łodzi doj­
dzie do ciekawego międzynarodo­
wego spotkania w trzech broniach 
— . flórccife kobiet 1 mężczyzn orśz 
szabli. Reprezentacja Łodzi walczyć 
będzie również z Austriakami: Lan- 
destfecht Club z Llnzu.

Faworytami spotkania są oczywi­
ście nasi goście, reprezentujący jed­
ną z najsilniejszych republik w 
podnoszeniu ciężarów w ZSRR. W 
tym zestawieniu najmocniejszym 
naszym punktem jest waga piór­
kowa, w której faworytem jest 
Marian Zieliński, drugiego nato­
miast punktu oczekujemy w wadze 
półciężkiej, ale Ireneusz Pallński 
nie będzie miał łatwego zadania.

Zapowiedziany na 22 czerwca 
mecz międzypaństwowy Polska — 
NRF w Kielcach został odwołany 
i przełożony na początek listopa­
da.

Dwa zwycięstwa 
piłkarzy Lecha w NRD

727 pkt. Zespołowo szermierkę 
wygrała Polana I — 3337 pkt. 
przed Rumunią — 2791 i Polską 
H — 1894 pkt.

Rozegrane w piątek strzelanie z 
pistoletu na 25 m do sylwetki przy­
niosło sukces zawodnikowi II 
drużyny Polski Ceruzowi, który u- 
zyskał 184 pkt na 200 możliwych. 
Dalsze miejsca zajęli: 2. Mazur 
(Polska I) — 182 pkt. 3. Tintea 
(Rumunia) — 182 pkt. 4. Sulajnis 
(Polska I) — 177 pkt, 5. Roman 
(Rumunia) — 173 pi<t. 6—7. Likar- 
diopol (Rumunia) i Bogdan (Pol­
ska I) — po 169 pkt. Drużynowo 
stizelanie wygrał zespół Polski ł 
— 2240 pkt. przed Rumunią — 
2110 pkt i Polsną II — 1300 pkt.

Po
2439 pxt.
2436 pkt.

trzech konkurencjach licie- 
został Ceruz (Polska III —

2. Bogdan (Polska I) — 
3. loncscu (Rumunia) —

^aJcibimy niezłe, miejsce w
\vy wyście ,,Wróble Paryża” (niech 
«y^e pomysłowość Francuzów w do­
norze nazw dla drużyn) w świet­
nym czasie 5.01.28. Typówany na 
zwycięzcę batalion Jolnvllle’ był 
dopiero trzeci.
«..!I!5dy na 2 ?taPy przed końcem 
wyeclqu po sukcesie w Salles du 
®aJa* ustanawialiśmy się w obozie 
polskim nad dorobkiem nasze] dru* 
zyny, pogląd był zgodny, że jest 
on. P?-d względem oślągniętych re­
zultatów bardzo skromny. Prawda, 
że nie startujemy w najmocniej­
szym składzie I odkrywamy dopie- 
ro ten wy,clą. Uprzejmi FrancuH 
pocieszają nas, źe chłopcy nie dali 
się zmiażdżyć, ale przecież to ni- 
kogo nie może zadowolić. Nato­
miast większą wartość mocą mleć 
spostrzeżenia poczynione we 
Francji. Do teco rodzaju wyściiru 
trzeba sie inaczej przygotowywać. 
A na okrasę mamy już w każdym 
razie Jeden sukces etapowv.

Pingponglści Sparty W-wa 
wygrywają w Wilnie

.WILNO, 12. 6 (tel. wł.). Pingpófi- 
giści stólćczne.1 Sparty różegrali w 
czwartek wieczórcm mecz z repre­
zentacją Wilna, wygrywając 5:2. 
Punkty dla Polaków zdobyli: Ku­
ciński —- 3 oraz Caliński i Roslan — 
po 1.

Wyniki: Kusiński — Saunorls 2:0, 
Rusiński — Bautaris 2:0, Rusiński 
— Zabłocki 2:0, Galiński — Dudęnas 
2:1, Roslan Zabłocki 2:o, Galiński— 
SSunoris 1:2, Roslan — Śaunoris 0:?.

Miłą niespodziankę sprawił Janusz
Kusiński, wygrywając wicemi­
strzem ZSRR, Saunorisem 2:0. Tym

rek na rok 1957), MKS Tarnowskie 
Góry (tegoroczny mistrz, śląską). 
MKS Szczecin oraz MKS Opole 
(wicemistrz Polski z ub. roku). W
pierwszym dniu rozgrywek MKS 
Tarnowskie Góry pokonał' MKS 0-
pole 5:3 (2:1).

Międzynarodowe 
zawody jeździeckie

WROCŁAW, 13.6 (tel. wł.) We 
Wrocław u rozpoczęły się między-
narodowe jeździeckie, w
których oprócz czołowych zawodni­
ków polskich, uczestniczą ekipy 
Węglei. Rumunii i NRD. zwyc ęz

Siódma runda 
rugby przyniosła 
siwa faworytom.
mistrz Polski AZS AWF

rozgrywek ligi 
pewne zwycię* 
W Warszawie

siódme
odniósł

kolei zwycięstwo tym
razem nad m.ejscowym rywalem 
Lotnikiem 16:o (0:6). Mecz ten wy­
wołał w Warszawie duże zaintere­
sowanie. Na boisku AZS w Parku 
Skaryszewskim zebrało się około 
3 tys. widzów,* którzy przeżywali 
dużo emocji, gdy Lotnik wygrał 
pierwszą połowę spotkania 6:0 
mimo dość wyraźnej przewagi ą- 
kademików. Dwa błędy obrońców 
AZS — dwie udane akcje napastni­
ków Lotnika... 1 nad mistrzami Pol» 
ski zawisło widmo porażki. Po 
przerwie akademicy przypuścili ge­
neralny atak zakończony pełnym 
powodzeniem. Spotkanie warszaw­
skie stało na przeciętnym poziomie

Kanadyjczycy” już wrócili
i szykują się na Memoriał

WIELE strachu napędzili nam 
nasi ..Kanadyjczycy”. Micii 

przylecieć do Warszawy we wto­
rek. a tymczasem mijał wtorćk, 
środa i czwartek, a o na-szej eki­
pie zaginął wszelki słuch. Ani zą- 
wodn ków, ant wiadomości gdzi# 
mknęli... N c więc dziwnego, ze 
kiedy w pianek po południu wyr 
lądowali nieoczekiwanie na Okę- 
du. ciężar spadł z .serca wszyst­
kim. Zaraz też na Bielanach; do­
kąd pojechali Foik.- Makomąski, 
Krzyszkcwiak i Lewandowski, żą- 
roilo sie od dziennikarzy, laknąęych 
bliższych szczegółów ich startów w 
Ameryce i Kanadz'e.

Pytam FOIKA o kontuzję, o któ­
rej posiadaliśmy niejasne wieści.

— Nie Jestem przyzwyczajony de 
(ego gatunku nawierzchni. W docz- 
nip przemęczyłem mięśnie, bo to 
nie Jest właśc wie kontuzji, tyl­
ko „zakwaszenie” mięsn a, które

SKONECKI i LICIS 
lecą do Londynu

powinno przejść po k’lku masa­
żach i dobrym rozruchu.

ZBYSZEK MAKOMASKI promie­
nieje:

— Wrażeń mnóstwo. Już sama 
podróż była niezwykle in eresują- 
ca. A na miejscu nie można się 
było opędzić od rodaków, którzy 
najchętniej gościliby nas Jeszcze 
kilka dni i... nocy. Do opowiada­
nia Jest tyle, że wolę wcale dziś 
nie zaczynać.

Krzyśzkowiaka i Lewandowskiego 
nigdz.e nie widać. Natomiast spo­
tykamy JANUSZA SIDLĘ i mgr 
ŚZELESTA. Janusz wygląda na 
zmęczonego.

— 3 noce nie dosypią! — mówi 
mgr. Szelest. — Nie można było 
odinówlć hni Ambasadzie, źnl po­
tem naszym sympatycznym fińskim, 
przyjaciołom, którzy chcieli konie­
cznie uczcić dobry wynik Janusza. 
Obaj chłopcy - i on i Kaźmieraki 
— sprawili mi wielką radość. Cały 
trud się opłśca, k edy człowiek 
może przeżywać taką satysfakcję, 
jak w czwartek na stadionie w 
Helsinkach. ....

Wyniki IV etapu: I półetap poje­
dynczo na czas na trasie Agen-Vic 
fe„z„ei?Silc <59 km>: 1- Thielin — 
1.36.10: 2. Bonrlon ■— 1.37.22: Po­
lacy: 12. Podobas --------- —
9».'?1!-— 1-45.21;

1.42.04: 37.
38. Gęszką — 

1.45,33; 51. Trocbanówski —
1.47.32; 56. Więckowski — 1.49.27. 
II półetap drużynami na czas do 
Barbotan les Thermeś (62.5 km): 
1. Les Moineaux d» P^Hś —
5.01.28: 7. Polska — 5.16.03.

Wyniki V etapu Barbotan les 
Thermes — Salies du Sałat (172 
km): 1. Podobas — 4.20.15; w tvm 
samym czasie: 2. Senicourt; 3. Ro­
ta: 4. Verneati: 5. Jousset: 6. Ar- 
ravecchla; 14. Trochanowski —

wieloosobowej grupie Więckowski 
I Osiak - 4.23.52. 60. Gęszka -
4.2S.48.

Klasyfikacja ogólna po pięciu 
etapach: 1. Thielin — 22.02.3Ó: 2. 
Ignolin — 22.03.26; 3. Boudon — 
22.03.49; 4. Anciró — 22.07.02: 5. 
Jousset — 22.07.22: 6. Provost — 
22.07.43; 7. D‘Hopker — 22.0&.18; 8. 
Geyre — 22.08.34; Polacy: 29. Gę­
szka — 22.28.10: 37. Pooobas — 
22.32.31; 51. Osiak — 22.52.44; 54. 
Więckowski — 23.18.21; 61. Trocha­
nowski — 23.40.04.

Przez cztery dni przebywali w 
NRD piłkarze poznańskiego Lecha, 
rozgrywając tam dwa spotkania. 
Drużyna Lecha pokonała w pierw* 
szym mrozu zespół Chemie ZwickAu 
1:9, przy czym strzelcem bramki 
był Rafał Anioła. W drugim spot­
kaniu, rozegranym z drużyną Lo* 
komdtlv Zwlckau, poznatiscy kole­
jarze odnieśli zwycięstwo w sto­
sunku 4:1. Strzelcami bramek byli: 
Mlętklewlcz — 2 oraz Anioła nafał 
i Gogolewski.

2371 pkt. Drużynowo prowadzi I 
Polska I — 8827 pkt, przed Ru- . 
munlą — 7651 i Polską 11 — 5244 
pkt.

R.St.
Piłkarze ręczni 

wygrywają w Kłajpedzie
WILNO, 12. 6 (tel. wł.). Przebywa­

jąca na tóurnńń w ZSRR reprezen­
tacyjna drużyna polskich plłkńrzy 
ręcznych, rozegrała w czwartek w

Dookoła Szwajcarii
Kłajpedzie mecz z miejscowym ze-
społem Zalgiria, 
(8:5).

ZURYCH. 56 kolarzy wystartowało 
do I etapu Dookoła Szwajcarii na 
trasie dlugóści 163 km z Zurvchu 

do Breganz. Zwyciężył Włoch ’K 
Hlippis — 4.16,20.

De

samym Polak zrewanżował się Sęu- । 
norisowi za porażkę poniesioną 1 
przed kilkoma dniami na turnieju 1

Ceruz 
prowadzi w 5-boju

w Kownie.

Piłkarze rp.<:znl 
Sparty W-wa 

mistrzami Polski w „7"

’ GDAŃSK, 13.6. (tel. wł.). W 
j drugim dniu zawodów międzynaro­
dowych w pięcioboju nowocze-

W

snyin rozegrano w Oliwie szermier­
kę na szpady. Oto kolejność za­
jętych miejsc: 1—2 lonescti (Ru-
ńuiniai i Bogdan (Polska I) — 961

KATOWICE. W zaległym meczu 
o mistrzostwo I ligi piłki ręcznej 
drużyn 7-ósobowych Sparta Katowi­
ce pokonała lokalnego rywala AZS

pkt.. 3. Sulajnis (Polska I) — £ 
1. Roman iRumnnia» — 805. 5 
Kaczor i Mazur (obaj Polska)

Katowice (U:f) zdobywając
zasHtżenie tytuł mistrzowski. Remis 
w tym spotkaniu dawał również ty­
tuł Sparcie ale AZS ratował od 
spadku.

Warszawa - Mińsk 
w podnoszeniu ciężarów

C ZTĄNGTSCI nasi spotkają się 
w najbliższych dniach dwukrot­

nie z reprezentacją Mińska (Białoru­
ska SRR), mianowicie w niedzielę, 
13 bm. o godzinie 11 w sali MDK 
(ul. Konopnicka 6) w meczu War*

cą pierwszej konkurencji został
Wągier Kąrcsu na kon u Areneu- : “"j” "-j— nieustannej
s.e. _przejeMżając pa^ . przewadze stuaentóó.

W Poznaniu wykazująca ostatnio 
zwyżkę formy Poznania gładko roz- 
nrnwlla Kin Włńlr*»nnt*7.vm Kllla

sie 33.2 sek i zdobywając tym sa-
mym nagrodę Odry. Drugie miej­
sce zajął Polak — Babireckl na 
koniu Expresja w czasie 34,6. a 
trzecie Rumun — Plnciu na ko-
idu Norr. Piąte miejsce zajęła jed­
na ze startujących w konkursie 
amazonek Melinda Sakal (Węgry).

Trudny ćwierćfinał Piątka

prawiła się z Wlók enniezym Klu*
hem Sportowym Łódź 15:8 (12:3) 
a w Gdańsku druga drużyna UgL 
miejscowy AZS, z trudem pokonał 
,cze woną latarnię” tabeii Lechlę 
Gdańsk 6:3 (3:3). W ostatnim meczu 
AZS Lublin uległ czarnym Bytom 
0:17 (0:8).

w tabeli nadal dwie drużyny są
BUKARESZT, 13.6 (teł. wł.) Fó i bez porażki — AŻS AWF W-wa 

czwartkowym zwycięstwie Pą ka । j AZS Gdańsk. Kto jest lepszy zo- 
nad. Zdnąerem (NRD) 5:7. 8:6.j baczymy już w najbliższą nieazielę

wygrywając 15:9 । spotkał się on w p atek w 
1 finał* z Włochem Jarobini

Kolarze Gwardii 
wyjechali do Rumunii

finale z Włochem Jarobtnim. Przy !
s‘ane 6:2. 3:6. 3:6. 7:5. 1:3 spotka­
nie zostsłó przerwane z powodu
wymagającego s'e deszczu. W po­
zostałych ćwierćfinałach Stokcn- 
berg prowadzi z Andrejewem w 
setach 2:1. Viziru 1 z Adamem rów-Pięciu kolarzy warńzńwdklej seiacn z.i. vi*.>ru i <■ rtuaim.,,,

Gwardii. mianowicie: Grabów- } nleź w setach 2:1. Tylko Francuz
ski. Kńmińftki, Klablneki. Lasak I , MMinarl pokonał Włocha Pirro 6:3. 
Tłustochowlcz wyjechało do Ru- . ’’’ ----- —--------------
munli. Zespół Gwardii uczestniczyć 
będzie w 6-etapowym wyścigu zor­
ganizowanym przez miejscowe Dy­
namo w dniach od 15 do 22 bm.

Finały mistrzostw 
w piłce ręcznej juniorek

15 bm. kiedy to dojdzie w Gdańsku
do spotkania obu tych

1. AZS AWF W-wa 7
2. AZS G?ań‘k 6
3. Czarni Bytom 6
4. Górnik Kochłowlct 6
5. Posnania 7

7. Wł. KS Łódź 
8. AZS Szczecin 
9. AZS Lublingrze pojedynczej kobiet Ję- ■ 

drzejowska przegrała w Mann- ; n ; -, 
1 schatz-Johannes 5:7. 6:3, 3:6. W i 10* Le^hia Gdańsk 

grze podwójnej mężczyzn P ątek- ■ - 
ćfsetorek zwyciężyli nare Karali»-.

OPOLE. 13 bm. rozpoczęły się w 
Opolu 3-dniowe finały mistrzostwmui upuiu «.>-ciiii<j\\ e iiiićity rnisirzostw 

922. Pólskl w 7-osobowej piłce rccr.ncl 
S—fi juniorek. W turnieju blorą udział 
l — I AKS Chorzów (niistrz Polski lunlo-

Świetne zwycięstwo

siatkarek Polski A nad CSU
w turnieju łódzkim

I.ÓDZ, 13.6 (fel. wl.) Trzeci dzień
— -------r...----- ........ ........ międzynarodowego turnieju w siat-
szawa — Mińsk oraz w środę, 18 bm.i kówce kobiet stał pod znakiem 
w Łodzi, gdzie walcz.yć będą repre*; wspaniałego zwyc ęstwa pierwszej 
zentacje Łodzi i Mińska. ------------ - ” —..........  —

W spotkaniu warszawskim zesta­
wienie poszczególnych par ód w#gl; 
koguciej jest następujące (na pierw., 
szym miejscu Zawodnicy warszaw-1 
scy): |

Stępień — llalsln, Zieliński — 
Amielczenko, Dziedzic — Goldstein,1
Michalak Suczkow, Palińskl
Nowik, Roguski — Turukin i No- 
źewiki — Nowików.

zespołów.

18

14

11
10

147:25 
63:35

145:36 
62:32 
61:101

49:96 
48:106 
37:1Q3 
12:78

3 pkt.
lis-Zakopceanu. kwalifikując sę do 
ćwierćfinału. W grze podwójne! 
kobiet Jecirzejowska-Seghers wy- 
grpły z parą rumuńską Puszlay, 
Kendoeffl 6:2, 6:0. . .

A. Błoński

Warszawa - Mińsk 
w gimnastyce sporłowej 
W najbliższą sobotę i niedzielę. 

14 i 15 bm. odbędzie się w sali 
Polonii (ul. Konwiktorska) spotka-

Punktacja: zwycięstwo — . r..-, 
remis — 2 pkt. przegrana — 1 pkt,
walkower — 0 pkt.

W dniach 18—30 czerwca br. Pol* 
ski Zwózek Rugby organizuje w 
Przemyślu nowy kurs instruktorski 
dla kandydatów z województwa rze­
szowskiego. lubelskiego i krakow­
skiego (kandydaci z innych woje­
wództw mile widziani). Warunkiem 
przyjęcia na kurs jest ukończenie

nie rewanżowe w gimnastyce spor-
20 roku życia, wykształcenie co 
najmniej 7 klas szkoły podstawo- 

I wui nrnz nntnia mariprrvctpen trliipnie rewanżowe w Kiiniiastyue ?pui i --- . *-------- ,,
towej Warszawa - Mińsk (Biało-' wej oraz opinia macierzystego klu- 
ruś) PoczAtok w oba dni o godzi-1 »u. PZR zapewnia wszystkim u- 

dzielę*1—'XnWe^ ?°g«2 «'w»’ K
Iiey wystąpi w następującym ze- ; ogłoszenia nal^y wysyłać na ^flres 
stawieniu: kobiety - Anna Ruclń-1 f związku wigoj w \>ari
ska, Krystyna Nerc. Bogusława To-1 a4dWie* t;
masik, Urszula Wierchowlcz, Ka-1 
zimiera Lipińska i Maria Janućh- j 
towska; mężczyźni — Jan Janko* i 
w|cz, Henryk Branecki, Zygfryd i 
Ogrodnik, Daniel Janowski, Tadeusz ‘
Wronka I Aleksander Kokosa, skla- 
dj- powyższe zostały zestawione z |

% sobotę po południu lócą 
Londynu W!. Skohecki i And? , 
Licij. Dzięki energicznym stara-

Zarządu PZT udało się wy- 
f^pędiować ich dość wcześnie, by 
nwirli wziąć jeszcze udział w r(>z* 
poczynającym się w poniedziałek, 
poprzedzającym mistrzostwa Wfm- 
Wedonu. międzynarodowym tur- 
n,eju Queen‘s Cluhu. Turniej ten 
J?«t zawsze niejako próbą genć- 
ra ną przed Wimbledónem. uldtwia- 

sfosciom z kontynentu obycie 
1 xortami trawiastvmi.

t do

— Macquet podobno w św*etnej 
formie? — pyta Janusz z lekkim 
niepokojem. — Widziano go dziś 
jak trenował, ja już, niestety, nie 
zdążyłem. Ale mimo tó c eszę się 
na niyśl o zmierzeniu się z nini.

Odjeżdżając z Bielan lapiśmy je­
szcze na chwilę HENRYKA GRA­
BOWSKIEGO. Pókazuję mu na pa1- 

kiwa z powątpiewa­each ,,8” — -...... -
nierrt głową, ale uśmiecha się
dóbry znak.

E. Cunge

Rekordzistka - jedynaczka |

Bogaty plon
spotkania

Dynamo-Gwardia
w strzelaniu

Hnin 12 bm. zakończyły się 
JJ,; sinicy w Rembertowie, miś- 
Ki!2arodowe zawody w strzelaniu 

^Prezentacjami Dynamo 
J«RD) | Gwardii. Ostatecznie Spot- 
S* to zakończyło się wynikiem 

wsowym 4:4. Zawodnicy Dyna- 
strzelania z karabinka 

^lo^alibrowego (kbks 1) 1 pisto- 
wo,n®^° a gwardziści, z 

i r?n " ojskowego i t.zw. mecz Bn«iel»ki (kbks 4i.
r#n?rCzas nagrywanych konku- 
btin1 uz>’skano kilka bardzo do­
la 'pników. Na czoło wysuwa- 

e tu rezultaty Władysława 
un^era (Gwardia», który w strze- 
pn I. z ,VaraWnka małokalibrowe­
go na odległość 50 i 100 m (kbks 
4' osiągnął — 590 pkt. Wynik ten 

poLT1 r«-
fl°brą formą błysnęli tak- 

"■asie ostatniego dnia ża«:o- 
KuL.r, d'vaJ Niemcy — Karl 

Joachim Hchtner. W strze- 
1"!!, ,z karabinu wojskowego (kb 
nr,,,.1 ,nl ztlobyt łącznie za trzy Kn \>; - 517 pkt i pobił re.-orrl 
r"„„ ,flchjnor wpisał sie na listę 
j-';°rdzistow NRD wynikiem — 
^nezo^U111 X pist01etu d0'

Wśród uczestników Memoriału 
jest tylko jeden, a raczej jedna 
zawodniczka, która zdółała juz w 
tym sezonie ustanowić rekord 
świata. Jest nią — Jak wiemy — 
JOLANDA BALASZ, ktćra niedaw- 
nó śkóczyla wzwyż 1.78.

— Rćkord udał ml się I oczeki­
wanie 1... nieoczekiwanie — opo­
wiada Balasz. — Była to Już trze­
cia próba w tym sezonie. Dwie po­
przednie nie udały się. Skocznia 
była nieco rozmokła. Zaczęłam od 
wysokości 1.72. Przeszłam. Posta­
nowiłam próbować ód razu 1.78. 
Udało się — od razu przy pierw­
szym skoku.

— A Jakim stylem pani teraz 
skacze?

— Cląole Jćszcze nożycowym. 
Nie mogę się zdecydować na 
przerzut.

— A pantofle?
— Na normalnej podeszwie, na­

wet nieco cieńszej, niż minimum, 
ustalone przez IAAF. ,

— Skoro pani uzyskała ' 
na mokrej skoczni, to może, Jćśll 
będzie w Warszawie pogoda...
- Może... Chociaż szczerze mó- 

wiać «dyby można było sooto 
„zamawiać” wyniki, to chcla abym 
tu wyrównać swój rekord, a no 
wym ukoronować start w Sztok­
holmie. _____

Zagraniczne gwiazdy na Memoriale: — Mało nas, ale postara^ 
my się zamierzać... Hermann — NRD, Balasz — Rumu­
nia, Macquet — Francja, Plichal — CSR, Cybulenko — ZSRR, 

Krejer — ZSRR, Wieseńmayer — Rumunia 
* Rys. E. Ałaszewski

Dokończenia ze sir. 1

tŁu!dc?aR zawodów zanotowano
MaiviiL"3,- rel<or«ly kr«Jow» w '«yhkacji zespołowej. Pierwszy
nvńL„.pnt)l,v został przez zespól
-Jn,™."' konkurencji kb 1 — 

rl,'"Pl przez Gwardię w™ikiiiTi,C|| |(b|<( _ 2;)35 pkt_

3 trzeciego dnia: Pd 1. 1.

K KuhnHD>-E317.<G’ “ 5‘9'
Kb i. 

ner (D)
J. Wachowski (G) — 
— 529, 3. K. Marach-

••przegląd spobtoWt"
„Wydawnictwo

Adrlfl''8* SPORTOWA"
- wy«.w

s„ „ Sportowa". Wtr-
łt!H a' U, ni P-. t«>-

n.’£,',,,<T GMHtmo .T Połowo»»"
mu b a.„

Memoriał
A tymczasem wśród organi­

zatorów w piątek panował nie­
samowity ruch. Ekipy 
drzwiami i oknami. Juz 
czwartek zameldowali się nie­
spodziewanie Rumuni, w skła­
dzie których zabrakło w ostat­
niej chwili oszczepnika Bizima 
i długodystansowca Aioanei. 
Późno w nocy wylądowali na 
Okęciu Francuzi w pemy”1 
składzie, a nawet z Jazy, ? kt - 
rym rozeszły się wieści, ze me 
może otrzymać na czas w«y-

W Piątek rano
w Warszawie lekkoatletów NRD 
i CSR w zapowiadanych skła­
dach a po południu przybyły 
ekipy ZSRR. Finlandii ł Nor­
wegii. Wieczorem Już olbrzymia 
większość uczestników była na 
miejscu. Hotelmienił się w istną wieżę Babel. 
Część zawodników zaraz po 
przyjeżdzie ruszyła na ‘reni"8- 
część zapragną» zapoznać się

bliżej z miastem. W obu wypad, 
kach goście spotkali się z po­
mocą organizatorów w postaci 
środków lokomocji. Tymczasem 
na drugim krańcu miasta, na 
Bielanach w ciągu piątku trwa! 
zjazd licznej ekipy polskiej. I 
tutaj wszystko przebiegało pla­
nowo chociaż z dużej liczby ok. 
200 zawodników kilku nie bę­
dzie mogło startować z różnych 
powodów (m, in. młociarz Ku- 
nat).

Sobota przed południem prze­
widziana Jest już na odpoczy­
nek. a o godz. 18 «potykamy «ię 
już na Stadionie Dziesięciolecia, 
oczekując na pierwsze memoria­
łowe pojedynki.

Z. Gluszek

Sztokholm
W ostatniej kolejce rundy wstęp­

nej mistrzostw świata w piłce noż­
nej odbędą się w niedzielę 15 bm. 
następujące mecze:

Grupa 1 
Argentyna — CSR HAelśln-

borg
Irlandia Pła, * NRF w Maimoc

< reprezentacji Polski nad drużyną 
CSR. Po dobrej postawie siatka-

; rek CSR w środowym meczu ze 
। Związkiem Radzieck m uważano 

ogólnie, że nasze sąsiadki z połud-
I nia będą równorzędnym przeciwm- 
I kłem dla Polek. Tymczasem grają- 
1 ce z meczu na mecz coraz lepiej

Polki gładko wygrały z CSIt 3:6 
(15:3, 15:1, 15:2), a więc w stosunku 
w jakim nigdy dotychczas nie po­
konały Czechosłowaczek.

Zdecydowaną przewagę naszej 
drużyny najlepiej odzwierciedla 
fakt, że< w całym meczu straciły 
one. zaledw e 6 punktów. Czecho- 
słowaczki tylko w pierwszym se- 

- cle. -st.&zaly sie dorównać-naszym 
sia‘kapk&m?- Trźeba^-TTewied-ziećś’ że' 
przeprowadźmy one nawet kilka 
dobryęh- ataków ale wskutek- bez­
błędnie grających w obronie Po- 
ick. Ich dobre zagrywki i silne 
ścięcia nie mogły przynieść ocze­
kiwanych rezultatów.

Nasza drużyna przez cały mecz 
erała pierwszą szóstką — Kotula, 

----------------wieclałowa, 
- w której

Szpyt, Czajkowska, 
Panek i Kordaczuk
tym razem n!c było słabych pun­
któw. Nawet grająca słabiej w po- 
przedn’ch spotkanych Kordaozuk 
dostroiła się do dobrei gry .całego 

| zespołu, I stanowiła równie war»o- 
i idowy punkt. Jak świetna wprost 
. Czajkowska i pozostałe nasze re­

prezentantki.
Szczególnie uradowany był po 

meczu preees PZPS p. T. Brzósko, 
który powiedział:

„Nasze dziewczęta były wspa- 
n’ale. Oby tylko tak grały dalej, 
to ha mistrzostwach świata mogą

Grupa II
Francja — Szkocja w Oerebró 
Jugosławia — Paragwaj w Eskil-

stuna
Grupa III
Mekiyk — Węgry w
Szwecja — Welle — 

mlo
Grupa IV
Anglia — Austria w
Brazylia — ZSRR w
Aktualne tabelki

Sandvlkćn 
w Sztokhol-

Roraa 
Goeteborgu

grup
wstępnej przed ostatnimi 
kami są następujące:

Grupa I
1. NRF
2. Argentyna
3. Irlandia
4. CSR
Grupa II
1. Jugosławia 

- * 2. Francja
3. Paragwaj
4. Szkocja

> Grupa III
1. Szwecja
2. Waha
3, Węgry
4. Meksyk

Grupa IV
1, Brazylia
2. ZSRR
3. Anglia
4. Austria

2:2 
1:3

1:3

2:2

) rundy 
pojedyn

2:3

6:9

4:2

Pokarać się o nie lada n^ódzlan-i" ża^dnićźek:'Polo- 
Na razie jednak nasze siatkarki | nii’ 1 AZS.

c?«*a w nied  ̂ 7 ImrtAw 7anMnin7nvrhciężki egzamin, a m anowleie mecz 
z drużyną mistrzyń świata — siat­
karkami ZSRR. Obserwując grę na­
szych dziewcząt Jesteśmy, zdania, 
że w meczu z ZSRR mają one po­
ważne szanse na odniesienie zwy­
cięstwa. Jest tylko Jeden warunek, 
że zagrają tak Jak przeciw CSR.

W p’erwszym meczu piątkowym 
Bułgaria bez większego trudu upo­
rała się z drugą reprezentacją Pol­
ski wygrywając 3:0 (15:7, 16:14, 
13:8).

W drugim meczu dnia ZSRR wy­
grał z Rumunią 3:1 (13:6, 14:16, 
13:10, 15:4). Rumunki zagrały o kia- 
sę lepiej niż w czwartek z Polską
A, ..ale- nle.rWxstarczylo to do wy­
grani ze świetną i bardzo^ dobrzi- 
grającą drużyną radzecką^

Po trzech kolejkach spotkań-w' 
turnieju prowadzą bez porażki Pol* 

~ Tabelka jest na-ska A i ZSRR, 
stępująca:

2. ZSRR
3. CSR
4. Bułgaria
5. Rumunia
6. Polska B

Z kortów zagranicznych
BRISTOL. W tenisowych tnistrzo-

stwach Anglii zachodniej w , 
pojedyncze] kobiet rewelac; 
Brazylijka Buelno pokonała r
Budihg 6:4, 6:2, a Australijka Cog- 
hlan Jej siostrę Ilsę 8:6, 6:2. Sen-

Akademik Sofia
jedną nogą w finale

€ Pucharu Europy
sacją była porażka w grze poje­
dynczej mężczyzn Szweda David- 
sona, który przegrał z Anglikiem 
Plccardem 3:6. 7:5. 4:6. Nlemniej-
szą sensacją było zwycięstwo Hin- . 
dusa Krishkana nad Anglikiem 
Knightem 6:3, 5:7. 6:2. i

PRAGA. Na międzynarodowych i 
mistrzostwach tenisowych w Pra- i

po zwycięstwie

nad koszykarzami
dze Sirola (Włochy) przegrał z 
Meksykaninem Llamasem 6:4, 4:6. » v w
1:6, 2:6, natomiast Javorsky (CSRi ‘ BwJ ^^«0^ TTMJM 92¾

Contrerasa .1:6. 6:3, ,6:3. j JL* Vi* V wU Upokonał CumreidSd ,).o, u.o, o.o. 
6:3. W pozostałych ćwierćfinałach 
Pletrśngeli wygrał z Gulyascm 7:o, 
6:3. 6:2. a Schmidt z Krejcikiem BUDAPESZT, 12.6 (tel. wb)L 

Pierwsze półfinałowe spotkanie Pu« 
ćharu Europy w koszykówce, roze* 
grane między AKADEMIKIEM So­
fia a HONVEDEM Budapeszt, za« 
kończyło się zwycięstwem Bułgarów 
89:87 (33:42). Spotkanie prowadzili: 
Uberal (CSR) 1 Klimaj (Polski). Wi­
dzów 2,5 tys.

Akademik: Radew — 38, Ilow -4 
20, Lazarów — 15, L. Panów — 12. 
Stoimenow — 4, semow, G. Panów» 
Emdnulow, Błagojew.

Honved: Czinkan — 27, Banhegyl 
— 2Ó, Simon 12, Balogh — 11, Gre- 
minger — 9, Wamds — 8, Somogyi» 
Partos.

Węgrzy od początku przejęli ini­
cjatywę. forsując wyraźnie szybki 
atak. Bułgarzy natomiast nie mogą 
sobie dać rady z dobrą grą obron­
ną Honvedu. bez powodzenia pró­
bując strzałów z dystansu. Zdoby­
wają oni głównie punkty ze strza­
łów obrotowego Radewa, wykorzy­
stującego również wszystkie rzuty 
wolne. Honved prowadzi 7:0, 13:6, 
21:11, 28:18 i 42:33.

Po przerwie Honved rozpoczyna 
w fantastycznym tempie i już po 
6 min. prowadzi 17 pkt. 58:41. Ale 
Bułgarzy nie dają za wygraną i 
doskonale dysponowany Radew zdo* 
bywa kolejno z szybkich kontrata­
ków 8 pkt. Dalsze strzały z dystan­
su Lazarowa i Iłowa gwałtownie 
zmniejszają przewagę Honvedu i w 
12 min. prowadzi on już tylko 
69:64.

Na 5 minut przed końcęm meczu 
Honved prowadzi tylko 2 punkta­
mi. Następuje teraz wspaniała se­
ria Radewa i w ciągu 3 min. Buł^ 
garzy obejmują prowadzenie 87:82. 
Honved zrywa śię do ostatniego 
ataku i ze strzałów Gremingera i 
Banhegyi uzyskuje jeszcze wyrów­
nanie, lecz na 15 sek. przed koń­
cem, Lazarów rzutem, ź półdystan- 
su zapewnia zwycięstwo drużynie 
bułgarskiej.

Spotkanie nie stało na zbyt wy^ 
sokim poziomie. Cechowała je ra« 
czej wielka nerwowość. Bułgarzy 
grali znacznie ekonomiczniej. Byli 
lepsi kondycyjnie | swą grą, szcze­
gólnie w ostatniej fazie spotkania» 
zasłużyli na zwyclęitwo. Najlep­
szy na boisku był doskonały Ra­
dew. Poza nim dobrze zagrali Ilow 
i Lazarów, a u Węgrów Balogh i 
Simon. Natomiast Zawiódł komplet­
nie wielokrotny repreźentant Wę«* 
gier Greminger.

W. Wieromlej

Koszykarze Hiszpanii 
nie przyjadą do Rygi -

MOSKWA, w dniu 15 bm. w Ry­
dze miało być rozegrane półfinało­
we spotkanie o puchar Europy w

godz.„ ! koszykówce między madryckim
4W.vW . w.»™.. . ---— — oraz j Realem i mistrzem ZSRR SK Ryga.
Siatkarze Bułgarii z Polską B; । jak podaje agencja TASS. rząd 
godz. 16.30 Rumunia — CSR i Bul- I hiszpański nie wydał wiz na wyjazd 
garla — ZShR; w niedzielę 13 bm. | do Związku Radzieckiego drużynie 
spotkają się: godz. 10.00 CSR — । koszykarzy Real. Madrycki klub 
Polska B i Rumunia — Bułgaria; i podał do wiadomości międzynaro- 
godz. 16.30 Polska A — ZSRR oraz dowej federacji koszykówki, że w 
siatkarze Polski 1 Bułgarii. | tych warunkach nie może brać

udziału w dalszych rozgrywkach o 
Puchar Europy.

W sobotę 14 bm. 
10.00 Polską A —

«rają: o 
Poloka B

M. Wó •cieki

Sparringi pięściarzy za 2 złote
Nótatka w „Expressle Wieczor­

nym" informująca, że za 2 złote 
możnA obejrzeć przy ul. Wawel­
skiej 5 sparringi naszych najlep­
szych pięściarzy zrobiła swoje.

W piątek, na popołudniowych 
walkach sparrincowycli zjawiło 
się już kilkaset osób, a wśród nich 
nawet dwaj australijscy lekarze z 
Melbourne, którzy wracając z mo- 
skiewskiej konferencji lekarzy 
sportowych zatrzymali się na kil­
ka dni w naszej stolicy.

Piątkowe trzj rundowe sparringi 
wyl-azały, że niektórzy zawodnicy
znajdują sie ju: iupolnle nic-
złej formie. Dotyczy lo w szczegól­
ności ..piórkowca** Jana Brychlika, 
który stoczył pasjonujące pojedyn­
ki z Binkiem I Kamlńsklm.

Na wyróżnienie zasługują także:
Kuklcr. Wójtów i: Kulej.
Grudzlefi. Drogosz i Branicki.

Jak dotąd bardzo słabą formę 
wykazuje ,,ciężki" Władysław 
Jędrzejowski.

W chwili obecnej kapitan PZB 
St. Cendrowski ma najwięcej kło­
potów z obsadzeniem wagi lekkiej. 
Wynika to oczywiście z absencji 
mistrza Europy Kazimierza Paż- 
dziora. Zdaniem p. Cendrowskicgo 
w meczu z Francją wystąpi w tej 
kategorii Jan Walczak.

(Jw.)

Paljic, Marie I Jakovljevic 
na czele 

bokserskiej reprezentacji 
Jugosławii

W|7 SBODF, wieczorem chcąc sU 
■■ dowiedzieć, w jakim zestawie­

niu przyjedzie do nas bokserska 
reprezentacja Jugosławii, połączy­
liśmy się telefonicznie z redakcją 
belgradzkiego „Sportu”. Informacji 
udzieli! nam red. Vasovlc, kierow­
nik działu bokserskiego.

— W Jakim składzie wystąpi Ju­
gosławia w meczu z Polską? — 
pytamy.

— Oczywiście w najsilniejszym — 
brzmi odpowiedź: musza Paljic. 
kogucią — Mitrovlc, piórkowa — 
Paunovlc, lekka — Lazarcvic, rcz. 
Benedek, lekkopólśrednia — Ltiklc 
rez. Dżordżeric, pólśrednia — Ke- 
lava, lekkośrednia — Marie, śred­
nia — Jakovljevic, półciężka — Sre- 
tenovic. ciężka — Krizmanlc. Mu­
szę dodać. Iż większość naszych re­
prezentantów znajduje się w do­
brej formie. Świadczy o tym cho­
ciażby niedzielny mecz Partyzant 
Belgrad — Dynamo Bukareszt 12:8, 
podczas którego Paljic pokonał 
Pulu, a Paunovlc Farkasa. Rumu­
ni przed belgradzkim spotkaniem 
rozegrali mecz z drużyna Radnlcky, 
przegrywając 0:12. Największą sen­
sacją tego meczu było zwyc.ęstwo 
„pólśrcdnlcgo" Kelavy nad mi­
strzem olimpijskim z Melbourne — 
Lincą. który w 3 rundzie został 
znokautowany. Jest to już drugi 
nokaut, jaki poniósł Unea z rąk 
Kelavy. Milą niespodziankę spra­
wił równi»* nai* wictini»tr* Ku-

ropy _ Jakovljevic. nokautując w 
2 r. Rumuna Gheorghiu. Również 
..lekkośrcdni” Trifunac zaskoczył 
wszystkich swoim zwycięstwem 
przez k.o. w 1 rundzie nad brązo­
wym medalistą z Melbourne — Du- 
mitrescu. Trifunac jest przewidzia­
ny do naszej drug!e,i reprezentacji.

— o właśnie. Może zechce pan 
jeszcze podać skład drugiej repre­
zentacji Jugosławii, która w Bel­
gradzie zmierzy się z II reprezen­
tacją Polski.

— Proszę bardzo foG muszej do 
ciężkiej): lijin, Terźic, czok, Vltic, 
Zmak, Trifunac, Jovanovlc (Tkal- 
cic), Tomic, Popovic (Bogunlc), Ra- 
dunovic. Spotkanie Jugosławia II 
— Polska II rozegrane zostanie 23 
bm. w Belgradzie na stadionie 
Taszmajdan, a w dwa dni później 
rewanż prawdopodobnie, w Novym 
Sadzie.

— Kiedy na!eźv ślę spodziewać 
przyjazdu do Pcdsk: Jugosłowian?

— Wyjazd ma nastąpić 20 bm. 
pociągiem.

Rozmąwtał: J. Wojdyga

Ciekawostki bokserskie
Przed kilku dniami Francuzi 

przysłali pismo nie wyrażające zpo- 
dy na jakiegokolwiek sędziego neu-

trafnego w meczu Polska — Fran­
cja. Rzecz jasna, że PZB nie chce 
się zgodzić na ten warunek, gdyż 
jest już zaproszony p. Hertel (NRD). 
Ze strony polskiej mecz z Fran­
cją sędziować będą: w ringu Ko­
walski. a na punkty Szot. Arbitrem 
neutralnym bydgoskiego meczu 
Polska — Jugosławia (23 bm.) bę­
dzie Czechosłowak Pospech. Z sę­
dziów polskich na spotkanie zosta­
li wyznaczeni: Kubiak (ring), i Le- 
żohupski (punkty). Natomiast w 
Bielsku na meczu Polska — Jugo­
sławia (25 bm.) z polskich sędziów 
wystąpią: Pankowski (ring) i Ma­
tura (punkty).

Czechosłowacki związek Bokser­
ski zaprosił dwóch naszych sędziów: 
Lisowskiego i Łaukedreya na pro­
wadzenie w Bratysławie '5 lipcą) 
międzypaństwowego meczu junio­
rów CSR — NRD.

węgrzy zaakceptowali termin 28 
września br. na rozegranie w na­
szym kraju międzypaństwowego 
meczu Polska — Węgry. W tym 
samym czasie w Budapeszcie odbę­
dą się spotkania: W^gry II — Pol­
ska II oraz Węgry — Polska junio­
rów.

(Jw.)

Inauguracja ligi waterpolowej
W piątek, 13 bm. rozpoczęły się 

w całym kraju rozgrywki water- 
polowe I I II ligi. Nasi waterpoliści 
wykazując ostatnio wicie inicjaty­
wy, niewątpliwie podnieśli poziom 
tej dyscypliny sportu. Mityngi mię­
dzynarodowe 1 mecze międzypań­
stwowe są sprawdzianem dla czo­
łówki, liga zaś przyniesie odpo­
wiedź na pytanie. Jaką ttz wartość 
przedstawiają poszczególne zespo­
ły, startujące w ekstraklasie water- 
polowej.

Spotkania piłkarzy wodnych bę­
dą się różniły od normalnych me­
czów ligowych tym, że będą prze­
prowadzane w formie turniejów. 
Ma to na celu między in. odciąże­
nie klubów od zbędnych cotygod 
niowych przejazdów kolejami.

W I lidze startować będą nastę­
pujące drużyny:

Legia w-wa, Polonia Bytom» 
KSZO Ostrowice, Gwardia Katowi­
ce, Orzeł Łódź, Arkonla Szczecin. 
Pierwszy turniej odbędzie się na 
basonle Legli 13—15 czerwca.

Zmagania mistrzowskie w II li­
dze zostaną zainaugurowane 21—22. 
a gospodarzem będzie warszawska 
Polonia, Druga liga została podzie­
lona na dwie grupy A I B. W gru* 
ple A startują: Polonia W-wa, Spar­
ta w-wa, varsovla, Wisła Kraków, 
Metal Gliwice, w grupie B: Rlęza 
Wrocław» Juvenia Wrocław» oiim’

pla Poznań, W^rta Poznań, Baildon 
Katowice.

Zawody TT-Ugowców będą się od­
bywać również systemem turnieju, 
z tym. że mistrzowie grup spotka­
ją się przy końcu sezonu ze sobą.

(w. d.)

WARSZAWA. Wprawdzie roz- 
grywkf ligi waterpolowej zplnau 
gurowall piłkarze r. Gwardii Kato 
wlcft i Orla Łódź, ale emocjć po­
jawiły się dopiero w meczu Polo­
nia Bytom — Arkonla Szczecin. 
Poloniści. strzelając 15 bramek 
wystawili sobie jak najlepsze 
świadectwo. Są szybcy, wytrzy­
mali i w niektórych zagrywkach 
wykazali zadowalającą technikę. 
Ten wysoki wynik to przede 
wszystkim owoc dobrego przygo­
towania pływackiego druźynjt, w 
której pierwsze skrzypce grają 
takie znakomitości pływackie Jak 
Zimny, Gremlowskl I Bastek, a 
więc zawodnicy znani przede 
wszystkim z występów w repre­
zentacji narodowej.

Gwardia Katowice I Orzeł Łódź 
to dwie wyrównane drużyny. Wal­
czyły z uporem o każdą.. piłkę, 
wykazując wiele ambicji. Pierwszy 
dzień walk waterpollstów byt cie­
kawy. z pewnością takie same bę­
dą dalsze. Początek zawodów dzi­
siaj o godz. 18 a w niedzielę o 10 
na pływalni Legii.

Gwardia Katowice — Orzeł Łódź 
3:2 (2:0). Gwardia: A. Pojda, Grab­
ski, st. Pojda, Seidel, — 1. Wyle- 
zlk, Jaksa — 1, Pikos — 1.

Orzeł: Kallga, Jankiewicz, Zlelifl.
ski — 1, Boniecki, 
Macha, Junlec.

Łuczak —

Na tle doskonale przygotowanej 
Polonii Arkonla nie miała wiolo 
do powiedzenia. Na jej usprawied­
liwienie trzeba powiedzieć, że cięż* 
kie warunki treningowe w Szcze­
cinie ntu sprzyjają -
formy.

Polonia Bytom — Arkonla 
Szczecin 15:1 (6:1). Polonią: Glin- 
ka, Gadzlklewicż — 1, Basiek —• 
2. Widawski, zimny — 3, Grem- 
lowski — 5, Woryna — 4.

Arkonla: Clżek, Stecltik, Grzy. 
bek, Nowacki, Szkudlarek, Moź­
dzierz. Wojciechowski — j.
„ L*qla - KSZO Ostrowiec 6:1 
(3:1). Legia: Wojciechowski, Jera, 
Lutomski — I, Jaworski — 2. 
Mlnnrtowlcz — 2. Jaśkiewicz, Kę­
dzia — 1.

KSZO: Domagała. Majewski — 
> .Mazurkiewicz,,' Sucho, 
dolski, utnlk, Wullńskl.

Pojedynok Legli z KSZO nie na- 
lezal do błyskotliwych. Na tle sil-podniesieniu nlojszcj Legii wtrówianle wypadli

------ - ąupehiit przyzwoici». r



Jesiae jedna niespodzianka

SZWECJA - WĘGRY 21

Czyżby koniec

SZTOKHOLM 13.6. (tel. wł.). Pił­
karzom węgierskim daleko do po­
ziomu, jaki reprezentowali 4—5 lat 
temu. Szwedzi mimo wystawienia 
5 profesjonałów. też nie zachwycili 
— oto ogólne wrażenie jedner« me­
czu rundy wstępnej, rozegranego 
w czwartek w Sztokholmie. Szwe­
dzi wygrali zasłużenie, ale ani oni. 
ani pokonana przez nich drużyna 
węgierska w takiej formie, jaka 
zaprezentowali w czwartek nie ma­
ją czego szukać w dalszych roz­
grywkach.

holu. Zabrakło im Jednak indywi­
dualności, która jest niezbędna w 
spotkaniach z silniejszymi przeciw­
nikami. która przy równej walce 
decyduje o zwycięstwie.

Z drużyny, która w roku 1954 zdo­
była dla Węgier tytuł wicemistrza 
świata wyszli na boisko tylko 
Bozsik i Grocsic. Pierwszy, do­
skonały ongiś pomocnik, zagrał ku 
zdumieniu wszystkich na środku na­
padu i był... najsłabszym zawodni­
kiem na boisku. Powolny, przytrzy­
mujący piłki nie rozumiał inten­
cji młodszych kolegów. Grocsic zaś 
— pewny, niezawodny Grocsic zawi­
nił drugą bramką, za którą solidną 
reprymendą powinien dostać nawet 
bramkarz Tir ligi, a nie reprezen-

sika byli lepsi od weteranów boisk 
europejskich, pracowali ambitnie 
przez cały mecz, próbowali zmie­
nić niekorzystny dla nich wynik, 
ale nic z tego nie wyszło.

Dwóch dobrych skrzydłowych go­
spodarzy Skoglund i Hamrln wy-

Węgrzy sa dziś zaledwie namiast­
ką stvnnego ongiś zespołu Fuska- i 
sa i Kocslra. Drużyna węgierska | 
miała w meczu ze Szwedami prze- 
blvski dobrej gry miała momenty]------  
świadczące o jej kulturze plłkar- 1 tant Węgier. 
ekiej i pojęciu o nowoczesnym fut- । Młodsi koledzy Grocsica 1 Boz-

SZWECJA — WĘGRY 2:1 
(1:0). Bramki zdobyli Hamrin 
w 34 i 55 min. dla zwycięzców 
oraz Tlchy w 76 min. dla po­
konanych. Sędziował Mowat 
(Szkocja). Widzów 9 tys.

SZWECJA: Svensson, Berg- 
mark, Gusstafson, Axbom, 
Lledholm, Parllng, Hamrln, 
Mellberg, Simonsson, Greń, 
Skoglund.

WĘGRY: Grocsic, Matrai, Sb 
pos, Sarosl, Szojka, Berendi, 
Sandor, Tichy, Bozsic, Bundz- 
sak, Fcnyvesl.

Nr 94 14.VI.1958 r.Warszawa

Czy Yittorio Pozzo
ma na pewno rację?

! r.

i o proteście
którego nie było

SZTOKHOLM, 13.6 (tel. wł.). — 
Pierwszy zgrzyt na tegorocznych 
mistrzostwach świata zanotowano 
po meczu CSR — NRF w Goteborgu. 
Po spotkaniu tym kierownictwo 
drużyny .czechosłowackiej zwróciło 
się do komisarza meczu, p. Dore 
Brood z zażaleniem na sposób pro­
wadzenia gry przez sędziego angiel­
skiego Ellisa. Zdaniem kierownic­
twa CSR p. Ellis uznał jedną bram­
kę dla Niemców, mimo, iż piłka 
nie przekroczyła Unii bramkowej.

Głodna sensacji prasa szwedzka 
rozpisała się szeroko o tym wypad­
ku i zamieściła wiele zdjęć, przed­
stawiających ten fragment gry, 
w którym rzeczywiście wynika błąd 
sędziego. Podano też, że Czechosło­
wacy złożyli protest do FIFA, żą­
dając unieważnienia meczu. Cala 
prasa zresztą stanęła po stronie 
Czechosłowaków. W jednej z gazet 
ukazał się nkwet wywiad z sędzią 
meczu. Ellisem. Dziennikarz poka-

czu Argentyna — Czechosłowacja w 
najbliższą niedzielę, na innego ar­
bitra.

starczyło, aby pokonać Węgrów. 
Obok dużych umiejętności piłkar­
skich obaj pokazał] również sporo 
manter włoskich zawodowców któ­
re nie pasowały wcale do ich po­
ziomu.

O samym meczu nie warto wiele 
pisać. Gra była na ogół wyrówna­
na. bez zdecydowanej przewagi któ­
regokolwiek z przeciwników. Mo­
że tylko do przerwy pewniej grali 
Szwedzi, a w drugiej części meczu 
Węgrzy. Uzasadnienie zwycięskiego 
wyniku leży w posiadaniu przez 
Szwedów lepszej piątki napadu.

Wynik meczu Szwecja — Węgry 
powinien brzmieć raczej 3:2 dla 
Szwecji. Bardzo slaby jednak sędzia 
Mowat (Szkocja)' nie uznał po jed­
nej bramce, krzydząc obie druży­
ny.

Mimo przegranej Węgrzy nie 
stracili nadziei na dostanie się do 
ćwierćfinałów. Liczą na zwycięstwo 
Szwecji nad Walia i własny sukces 
nad Meksykiem. Jest to prawdopo­
dobne, o ile oczywiście Szwedzi, 
którzy mają już zapewniony awans, 
potraktują poważnie spotkanie z 
Walią. Bo jeżeli np. wystawią re­
zerwowy skład to wyeliminowanie 
Węgrów nie jest rzeczą niemożliwą.

G. Aleksandrowicz

SZTOKHOLM, 13.8 (tel. wł.). P* 
VITTORIO POZZO jest bardzo zna­
ną postacią w świecie piłkarskim 
z lat trzydziestych. twórcą słyn­
nej squadra Azzurra, która w ro­
ku 1934—1938 zdobyła tytuiy mistrza 
świata dla Włoch, był niezwykle 
cenionym fachowcem, ojcem stwo; 
rzonej pr-ez siebie jedenastki. Dziś 
jest już siwiutkim jak gołąb staru 
szkłem, pracującym jako dzienni­
karz sportowy. W tak m charakte­
rze przeuywa właśnie w Szwecji i 
p sze co drugi dzień komentarz dla 
dwóch gazet mediolańskich.

Podczas przyjęcia dla dziennika­
rzy u burmistrza Góteborga, Pozzo 
byl najpopularniejszą osobą, oble­
ganą przez młodszych ko.egów po 
piórze, zasypujących go pytanlam 
na temat opinii o obecnym plłkar- 
stwie. Wśród tych młodszych był 
również przedstawiciel ,.PS”. Poz­
zo wyjął z portfela fotografię, zna­
ną powszechnie z wielu publikacji, 
a przedstawiającą jedenastkę Włoch 
po zdobyciu tytułu mistrzowskiego 
z 1938 roku. Pozzo stoi tam w, oto­
czeniu piłkarzy, trzymając wysoko 
ponad głową cenne trofeum. Jest 
szczęśliwy z sukcesu swych wycho­
wanków.-

Schyliwszy głowę otarł dyskret­
nie łzę i powiedział po chwili:

— Płakałem Już nieraz, patrząc 
na to zdjęcie. Ten puchar byt przez 
20 lat świetnością mojego mieszka­
nia i największą moją zdobyczą, 
dziś jest tylko wspomnieniem, wy­
wołującym gorzkie łzy.

Jest straszne to, co niektórzy 
chcą zrobić z futbolu. Rozumiem, 
że musi on być inny, niż przed 20 
kilku'laty, wiem, że musi być 
szybszy, musi zawierać więcej siły 
fizycznej, ale Jestem przekonany, 
że nie może on być taki, Jakim chcą 
go zrobić Anglicy. Przecież to, co 
czasem widzę w ich wydaniu, Jest 
zbliżone bardziej do rzezi, niż do 
pliki późnej. Siła zabija technikę 
i piękno, siła zaczyna rugować myśl

U nas Jest jeszcze gorzej, niż w 
Anglii. Tam chociaż mają graczy. 
We Włoszech zawodnicy są milio­
nerami, mając 19 lat są Już zepsu­
ci, bez serca, bez zamiłowania do

gry, a przekładają ponad wszystko 
pien ądze. Obcokrajowcy rozpycha­
ją się u nas- łokciami i odsuwają 
naszą zdolniejszą młodzież z uru- 
żyn ligowych, odbierają jej możli­
wości wyolcla się.

Rewolucja w phkarstwle musi na­
stąpić wcześniej, czy później — 
kończy Vittorio Pozzo. — Muszą 
przyjść nowi ludzie, którzy uratują 
piękno tej gry, którzy po każą no­
wy styl. W każdym razie prekur­
sorami jego nie będą Anglicy. Szko­
da, że rozsypali się przed kilku la­
ty Węgrzy. Oni byli bardzo bliscy 
tego, czego życzylibyśmy sobie 
wszyscy w pił karat wie, a mianowi­
cie umiejętności i skuteczności 1 
piękna równocześnie. Kiedy zabra­
kło Węgrów, trzeba czekać, może 
ich kierunek podejmie jakiś inny 
kraj w Europie. Ameryka nie wcho­
dzi w tym wypadku w rachubę, ma 
bow.em futbol zbyt skomercjalizo­
wany.
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(Ą karskich mistrzostw świata o- f/ 
(i, twiera Fontalne, Francja, któ- (6 
fA ry strzelił w dwóch meczach (( 
(6 5 bramek.
/2 Trzy bramki ma na swym % 

koncie prawoskrzydłowy , NRF >> 
Rahn. Po dwie bramki zdoby- ?z

9/ li: Corbatta, Argentyna, Maz- 
zola, Brazylia, Amarilla, Pa- 
ragwaj, Veselenovic, Jugosła- 
wia, A. Iwanow, ZSRR, Simon- // 
son, Szwecja i Hamrln. Szwe- // 
cia> %

/<■ Po jednej bramce zdobyło 
32 zawodników, w tym 1 o-

(t brońca, 3 pomocników.

zał arbitrowi kilkanaście zdjąć.
zrobionych z różnych miejsc, przed­
stawiającym moment obrony bram­
ki przez bramkarza czechos*owac- 
kiego i zapytał go co sądzi o tym-

— To są śliczne zdjęcia — powie­
dział p. Ellis — ale ja jestem prze­
konany, że piłka przekroczyła linię 
bramki. Żałuję bardzo, że nic po­
kazuje mi pan zdjęcia, które było­
by dowodem, że wydałem słuszną 
decyzję.

Przedstawiciel Czechosłowacji, p. 
Fogel, z którym rozmawialiśmy w 
fczwartek, byl zaskoczony takim 
postaw eniem sprawy przez prasę 
szwedzką. Oświadczył on, że ow­
szem, był po zawodach u komisa­
rza meczu i złożył ubolewanie kie­
rownictwa drużyny CSR z powodu 
błędnego orzeczenia sędziowskiego, 
ale nie było tam mowy o proteście, 
żądającym unieważnienia zawodów. 
Taki protest zresztą nie miałby ża­
dnych szans powodzenia.

Czechosłowacy zwrócili się jednak 
do Komitetu Organizacyjnego mis­
trzostw, ażeby zmieniono p. Ellisa, 
wyznaczonego do prowadzenia me-

W czwartek bramkarz Legii Stroniarz zagrał jak z nut, a kilka jego interwencji było wyso­
kiej klasy. Na zdjęciu: Stroniarz w wyskoku do piłki, asekurowany przez swych kolegów 
klubowych.—: Strzykalskiego z prawej i Grzybowskiego w głębi. Na wynik interwencji ocze­

kują lechici — Musiał z lewej i Gronowski w głębi Fot. „ps” — m’ szymkowski

Strwim i Gronowski zmioak Bejsea

Lechia mogłaby zdobyć 
2 punkty w Warszawie

WARSZAWA. 12.6. Legia w-wa— 
Lechia Gdańsk 4:o (3:0). Bramki 
zdobyli: Strzykalski w 1 i 4 min. 
oraz Nowara w 20 i 61 min. Sędzio­
wał: Pasierski z Wrocławia Wi­
dzów ok 20 tys.

LEGIA: Stroniarz. Maseli, Grzy­
bowski. Wożniak, Strzykalski. Zien- 
tara Hliwa, Nowara,. Matyjek, Ciu­
pa. zmudzki.

LECHIA: Gronowski n. Kusz, Ko­
rynt. Lenc, Szyndlar. Łukasik. Ga- 
dccki Mu-iał. Gronowski I, Adam­
czyk. Rogocz.

— No, i co pan napisze o tym 
meczu? — zagadnął mnie na pły­
walni Legii, trener gdańskiej di li­
zyny. inż. Goździk. .

— Nic siał na zbyt dobrym po­
ziomic — odrzekłem.

— Tak pan sądzi?’
~ Ano tak. Lcęia rozegrała prze­

cież jedno ze słabszych spotkań w

Juniorzy ŁKS 
mistrzami ekranu

Ł0D2, 13.6 (tel. wi.) w decydują- 
cym meczu o mistrzostwo ckre«m 
łódzkiego w pitce nożnej )unioró?v. 
ŁKS Łodz rozgromił Włókniarza 
Pabianice Kro (3:0). Bramki zdobvl- 
Koc — 3 oraz Katolik — 2 i samo- 
oojcza .Drużyna ŁKS o klasę prze­
wyższała przeciwnika i wydalę sie. 
że V. rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski odegra ona poważną roi*

W.

Jurniej juniorów FIFA 
odbędzie się 

prawdopodobnie 
w Bułgarii

SZTOKHOLM. Przyszłoroczny 
wiosenny turniej FIFA juniorów 
odbędzie sit; najprawdopodobniej w 
Bułgarii. Turniej rozgrywany jest 
corocznie w okresie Świąt Wielka­
nocnych. W przyszłym roku święta 
te wypadają bardzo wcześnie, a 
warunki klimatyczne Bułgarii gwa­
rantują, że nie będzie z nimi żad­
nych komplikacji.

Warszawie, natomiast Lechia... Tak 
Lechia,pokazała dużo więcej niż się 
po niej spodziewaliśmy.

— A wynik? Czy jest zasłużony?
— Wydaje mi się, że gospodarze 

wygrali nieco za wysoko.
~ Czy tylko? A gdyby tak zamie­

nić bramkarzy? Co wówczas? Niech 
więc pan to wszystko rozważy — 
zakończył naszą rozmowę -trener 
Goździk.

Gdyby tak zamienić bramkarzy...

TRENER GOŹDZIK '
WINI H. GRONOWSKIEGO

Rzadko mi sic zdarza, zaczynanie 
relacji z meczu od oceny obu bram­
karzy. Tym razem jednak jest to 
konieczne. Tak sic bowiem złożyło, 
że bramkarz Legij był w czwartek 
tednym* z najlepszych zagrodników 
na boisku, a lego vis a vis — jed­
nym ze słabszych. Henryk Gronow­
ski, etatowy tezerwowy I repre­
zentacji. obok świetnych momen­
tów miał kilka nieudanych inter­
wencji.

— Puściłeś wszystko, co miałeś 
do bronienia — rzeki nieco zdener­
wowany jego tiener.

Jest w tym troche przesady, nie- 
niniej jednak Gronowski w stolicy 
sławy nie zdobył. Już w pierwszej 
minucie przepuścił niezbyt groźny 
strzał Strzykalskiego. Pitka odbiła 
się o ziemię tuż przed nogami 
bramkarza I wpadła do siatki. Gro­
nowski tak byl tym zaskoczony, że 
me próbował nawet interweniować. 
Widać — dolne strzały są nadal je­
go słabym punktem.

Ale nie można winić Gronow­
skiego za drugą bramkę, strzeloną 
mzez Slrzykalsikiego w 4 min. 
Byl to bowiem majstersztyk. z 
no.ężna silą bita piłka poszybowa­
ła w samo okienko 1 zawisła we­
wnątrz siatki, jak ryba na węd­
ce Za tego goia omal nie odśpie­wano legioniście „loo lat”. P

NOWARA NAWIĄZUJE 
DO TRADYCJI NAWROTA

Następne dwie bramki zdobył gło­
wą Nowara. W zo min. przedłużył 
on do siatki -idealnie ■ bity przez' 
Marcela rzut wolny a w «t sklcro- 
w^^do bramki pośrodkowanie Zien-

Czy 1 w tych sytuacjach zawinił 
Gronowski? A może zawinili rośli 
obrońcy którzy dwukrotnie nie 
potrafili upilnować małego Nowa- 
ry?

Stroniarz stał się ostatnio bardzo 
mocnym punktem Legii. W czwar^ 
tek bronił niemal bezbłędnie.\ Za­
imponował zwłaszcza przy obronie 
dwu silnych strzałów Adamczyka 1 
dwu innych, oddanych przez po­
mocników — Szyndlara i Łukasika. 
Poza tym bramkarz warszawiaków 
popisywał się rzadko widywanym 
na naszych boiskach udanym pląst- 
kowaniem.

Goalkcoper, wojskowych stanowił 
dla Lechii, wraz z dobrze grającą 
uo.iką obrońców, zaporę nie do 
przebycia. Napad gospodarzy miał 
okresy dobrej gry, ale i chwile 
długich przestojów. W tej forma­
cji znów klasą dla siebie była pra­
wa strona Hliwa — Nowara. Dr St. 
Mielech miał dobrego nosa, plsząc: 
zdaje się, że w Legii wracają cza­
sy Nawrota i Ciszewskiego. Nowa­
ra. kontynuuje ich świetne trady­
cje zdobywania bramek głową.”

Na gorszą postawę ataku Legli 
wpłynął nie tylko brak Brychcze- 
go. Wydaje się. że wpływ miała 
na to również słabsza ostatnio gra 
Zientary w pomocy. Dopóki Strzy- 
kalski szalał po boisku, w napa­
dzie wszystko „grało” z czasem 
Jednak gdy Marcel i Zientara nie 
mieli siły lub ochoty na chodzenie 
do przodu, piątka ofensywna Le­
gli była zdana na własne losy. 
Przy świetnym Koryncie — Maty- 
jek i jego koledzy pograć sobie nie 
mogli.

Legia rozpoczęła grę w szalo­
nym tempie. Przez kwadrans grała 
jak w transie. Zaskoczyła Lechię. 
która nie była wówćzas zdolna do 
kontrataków.. Tak więc po 20 mi­
nutach losy spotkania zostały defi­
nitywnie rozstrzygnięte. Gospoda­
rze prowadząc 3:0. wyraźnie zwol­
nili tempo, co pozwoliło gdańszcza­
nom odzyskać równowagę,

PO PRZERWIE , 
ATAKOWAŁA LECHIA

W drugiej, połowie obraz gry u- 
legł dużej zmianie. Choi fźybkle 
wypady Legii były nadal groźne, 
częściej jednak atakowała Lechia.

Fragment z meczu ZSRR — Anglia. Napastnik radziecki Simonian (w środku) strzela bramkę 
, Anglikom

Fot. CAr

Ta ostatnia niedziela
i k %

godnym zakończeniem 
rundy wiosennej

Frekwencja
16 meczów pierwszej 1 dru- 

glej kolejki mistrzostw świata G) 
oglądało ogółem 365 tys. wl- 
dzów.

Większą frekwencję wykazu- S 
je pierwsza kolejka — ponad z? 
185 tys. widzów. W drugiej a 
Ilość widzów była mniejsza o- 
kolo 5 tys. Jak 'dotychczas, W 
najwięcej widzów byló ns me- « 
czach Anglia — ZSRR 1 Brązy- 
lla — Anglia. S

Stosunek^ 

bramek l

A TERAZ przez miesiąc bę- 
dzle na stadionach cisza. 

Legia 1 Lechia jako pierwsze 
zakończyły wiosenną rundę roz­
grywek. Wojskowi zapewnili so­
bie ostatnim zwycięstwem naj­
prawdopodobniej tytuł wicemi­
strza I rundy. Stracić go mogą 
jedynie w wypadku wygranej 
ŁKS z Górnikiem Zabrze 4:0 lub 
Gwardii Warszawa z Polonią w 
Bydgoszczy 9:0. A taki obrót 
sprawy jest chyba niemożliwy.

Niemożliwością • jest również 
stracenie wiosennego mistrzost­
wa przez Polonię Bytom. Posia. 
da ona w tej chwili 2 punkty 
przewagi nad Legią. Aby stracić 
„żółtą koszulkę", Polonia mu- 
siałaby przegrać z Budowlany­
mi w Opolu i to w bajecznie 
wysokim stosunku 0:7. A że w 
cuda nie wierzymy, gratulujemy 
sukcesu zespołowi trenera 
Niemca oraz życzymy dobrych

wyników i wylosowania atrak­
cyjnego partnera w Pucharze 
Mistrzów Europejskich.

Spodziewamy się jednak, że 
w Opolu Polonia nie będzie 
mieć łatwej przeprawy. Nad 
Odrą udało się w tym roku wy­
grać 1:0 tylko Gwardii Warsza­
wa. Szczytem osiągnięć Legii i 
Ruchu były tam remisy.

Najbardziej interesujący poje­
dynek odbędzie się jednak w 
Łodzi. „Rycerze wiosny" gosz­
czą tam........rycerzy wielkanoc­
nego stołu". Wiosna ma się 
wprawdzie ku końcowi, a — jak 
wiadomo — wraz z nią słabną 
natarcia łódzkich piłkarzy. Jest 
to jednak mniej groźne od de­
presji, ’ panującej w Zabrzu. 
ŁKS powinien przeto zainkaso- 
wać dalsze dwa punkty i pod­
trzymać tradycję niepokonane­
go w pojedynkach ŁKS — Gór. 
nik.

Chorzowski Ruch gra u siebie 
z pnącą się w górę tabeli WiMą 
Kraków. Wynik tego spotk^nią 
może mieć duży wpływ na 
kład tabeli na półmetku. 
wygra Ruch, może minąć G<^
nika Zabrze, ewentualna
przegrana Wisły może ją znmr 
zepchnąć nawet do strefy za. 
grożonej spadkiem.

Wynika z tego, że nsiątr.ii 
seria wiosennych spotkań be-

PZPN zdecydował, że w 
dniach od 1 do 15 lipca wszvs‘- 
kie zespoły obowiązuje bez­
względny zakaz gry. w wy­
jątkowych wypadkach, jak np. 
przy okazji tournee LKS w 
ZSRR, nasze władze piłkar­
skie mogą zezwolić drużynie 
na rozegranie na początku 
przerwy jednego spotkania.

czy dodatkowy
mecz...

&

Komitet Wykonawczy FIFA 
ma podjąć uchwalę, co zade- 
cyduje o przejściu z grup eli- 

Gj minacyjnych do ćwierćfinału. 
('j- Sprawa dotyczy zajęcia dru-/2 

giego miejsca w grupie. Prze-Cj 
6; pisy FIFA mówią, że jeżeli 
y) dwie drużyny pretendujące do 

drugiego miejsca w grupie (9 
mają Jednakową ilość punk- £7 

p) tów, to o przejściu do ćwierć- 
fy finałów decyduje ■ dodatkowy <9 

mecz. Tymczasem część człon- 
ków FIFA, obecnych w Szwe-6~ 

ć- cji twierdzi, że decyduje 
£ tym stosunek bramek. Na tę $ 
V- ostatnią interpretację nie zga-^ 

dzają się przede wszystkim 
& Szwedzi i Anglicy, którzy zło- 
£ żyli oficjalne protesty.

Czyżby odrodzenie Polonii?
piłkarze ni-ligi 

szawski ej osi ągn ei i 
tygodniu rozegrane

grupy war- 
pólmetek. W 
zontały dwa

zaległe mecze rundy wiosennej. W 
środę Legia Ib rozgromiła Gwar-
dię Białystok 7:1 (2:0\ Polonia
W-wa zwyciężyła Okęcie 4:2 (3:1). 
Spotkania te wniosły nowe zmiany 
w ostatecznym układzie tabeli. 
„Czaroe koszule” po czwartkowym 
sukcesie awansowały na drugie 
miejsce, ustępując już tylko o 1 
punkt liderowi Varsovii, ą Legia 
przesunęła się z 9 na 7 miejsce 
wyprzedzając Bzurę Chodaków i 
Lotnika W-wa.

Tegoroczne rozgrywki są bardzo 
interesujące. Mimo niższego pozio­
mu spotkań niż w roku ubiegłym,

trzech ostatnich spotkań -zaledwie 
1 pkt (z Legią o:2. Bzurą 1:3 i 
Warszawianką 0:0). Natomiast Polo­
nia po słabym starcie wzięła się 
ostatnio do roboty, wywalczając w 
trzech ostatnich meczach 4 pkt. (z

dzie mieć duże znaczenie prze, 
de wszystkim dla kandydatów 
do spadku. Spokojna może być 
tylko Stal Sosnowiec. Nawet 
w wypadku niespodziewane» 
zwycięstwa nad Cracovia w 
Krakowie, ostatnie, 12 miejsce 
w tabeli zatrzyma dla siebie.

Ale kandydatów do 11 lokaty 
jest aż czterech: Wisła Kraków, 
Budowlani Opole, Polonia Byd-

Mazurem Karczew Zniczem
goszcz Cracovia. Obecn:

Pruszków 0:4, Okęciem 4:2). Te 4
punkty pozwoliły na zajęcie
drugiego miejsca w tabeli i zmniej­
szenie dystansu do Varsovii o 1 
pkt.

Ostatnie zwycięstwa Polonii po- 
■ '■ też humory kibiców, któ-

rzy zapowiadają odrodzenie 
..Czarnych koszul”.

się

(M-n

warszawska piętnastka 
raz bardziej zacięte i 
boje.

Największą „bombą”

stacza te- 
wyrównane

rundy wio*
sennej było wy walczenie pozycji li­
dera przez rewelacyjnego benia- 
mlnka. drużynę Varsovii. która wy­
przedziła na finiszu wiecznego kan­
dydata do II ligi — Polonię War­
szawa.

Rywalizacja tych dwóch drużyn 
była bardzo emocjonująca. Varso- 
via po pięknym starcie, kiedy to 
już po pierwszych kolejkach osią­
gnęła zdecydowane prowadzenie, 
„spuchła" na finiszu, wyciągając z

Legia Ib — Gwardia Białystok 
7:1 (2:0), Polonia —------ - ' * -----Okęcie 4:2 (3:1).
1. Varsovia
2. Polonia W-wa
3. Mazur Ełk
4. Okęcie W-wa
5. Orzeł W-wa
6. Huragan Wołomin
7. Legia Ib
8. Bzura Chodaków
9. Lotnik W-wa

10. Warszawianka
11. Mazur Karczew
12. Znicz Pruszków
13. Lechia Grodzisk
14. Gwardia Białystok
15. ŁKS Łomża

21:7
20:8
20:8

17:11

16:12 
16:12 
15:13 
13:15 
12:16
12:16 
8:20

39:18 
44:22 
37:16 
44:20 
34:25 
23:23 
42:22
37:24 
36:30 
24:38 
39:23 
27:27 
15:32 
11:43
12:91

przedostatnie miejsce zajmują 
bydgoszczanie. W niedzielę gra. 
ją oni z Gwardią Warszawa, 
która teoretycznie jest faworr- 
tern tego spotkania. Przegrana 
jednak Polonii nie „urządza". 
Do wywindowania się na 10 lo­
katę potrzebny jest jej co naj­
mniej wynik remisowy.

Po niedzielnej serii spotkań 
kilka naszych czołowych drużyn 
wyjeżdża za granicę. Górnik 
Zabrze udaje się do Francji, a 
kolonia Bytom i ŁKS Łódź do 
ZSRR. Projektowany byl rów­
nież wyjazd Legii do NRF i Hc. 
landii. Prawdopodobnie w naj­
bliższym czasie nie dojdzie on 
do. skutku z powodu nie otrzy­
mania przez warszawiaków wiz 
wjazdowych do NRF. Natomiast 
mecze zaplanowane w Holandii 
mają się odbyć dopiero po za­
kończeniu mistrzostw świata.

W II lidze najciekawiej za­
powiadają się mecze: w GRUPIE 
PÓŁNOCNEJ: Piast N. Ruda - 
Śląsk Wrocław oraz Lech Faz-
nań

0:28

Calisia, a w GRUPIE

Przy stanie 4:0 gospodarze zupełnie 
pofolgowali, oddając inicjatywę am­
bitnym gdańszczanom. Powtórzyła 
się niejako historia z niedzielnego 
meczu z ŁKS. Legia zapewniając 
sobie bez większego trudu wyso­
kie zwycięstwo pragnęła zaoszczę­
dzić nieco sił na tournee po Ho­
landii,

Plan ten. udał sie tylko częścio­
wo. Być może odpoczęli nieco na­
pastnicy, ale obrońcy musiell się 
sporo napracować, by utrzymać 
czyste konto bramkowe. Lechia nie 
rezygnowała z walki aż do ostat­
niej minuty spotkania. Ale tylko 
jeden dobry strzelec w ataku,' A- 
damezyk — nie byi w stanie zmie­
nić wyniku.

Lechia starała się grać przez ca­
le spotkanie ofensywnie. Na pole 
karne Legli zapędzał się nawet sto­
per Korynt. Za zarzucenie taktyki 
defensywnej należą się gdańszcza­
nom słowa uznania. Brak Jeszcze 
dobrych wykonawców w ataku, ale 
chęci do prowadzenia otwartej gry 
są widoczne. Oby tylko te same in­
tencje przyświecały gdańszczanom 
i wówczas, gdy stan meczu będzie 
korzystny dla nich, a nie dla prze­
ciwnika.

Lech

III liga śląska
W zaległych spotkaniach III ligi 

piłkarskiej grupy śląskiej * padly 
następujące wyniki: podgrupa I: 
Bobrek Karb-BKS Bielsko 1:0 (0:0) 
Górnik Mikulczyce — Stal Zabrze 
1:2 (1:0). Górnik Świętochłowice — 
Walka Makoszowy 1:1 (0:1); podgru­
pa II: GKS Gliwice — Górnik 09 
Mysłowice 0:1 (0:1). BBTS Bielsko 
— Ruch Radzionków 2:1 (1:1).

POŁUDNIOWEJ: Piast Gliwice 
— Naprzód Lipiny, Górnik Ra­
dlin — Concordia I Szombierki 
— Stal Mielec. Na południu od 
wyników tych spotkań zależy 
tytuł wiosennego mistrza, a na 
północy — wicemistrza.

Legia w-wa— Łechta Gdańsk
4:0 (3:0).

1. Polonia Byt. 15:5 27:9
2. Legia 15:7 26:15
3. ŁKS 13:7 21:14
4. Gwardia 13:7 24:19
5. Górnik Zab, 11:9 28:17
6. Lechia 11:11 18:26
7. Ruch 10:10 18:13
8. Wisła 8:12 17:22
9. Cracovia 8:12 17:23

10. Budowlani 8:12 12:20
11. Polonia Bydg. 8:12 13:27
12. Stal 2:18 10:26

Lewy, obrońca Lechii Lenc likwiduje kolejny atak Legii. Z le­
wej 2 legioniści Hliwa i Matyjek, z prawej gdańszczanin 

Łukasik. rot. „fs” — m. szymkowski

MONTREAŁ W Montrealu roze­
grane zostało pokazowe spotkanie 
piłkarskie między p. zęby walącym 
obecnie na tournee w Ameryce Pół­
nocnej zespołami z Wysp ‘ Brytyj­
skich: mistrzem Szkocji, drużyna 
Hearts oraz angielskim Manchestet 
City. Mecz zakończy) się sensacyjną 
klęską Anglików 0:6 (0:1).

MOSKWA. W miejscowości Chei- 
son rozegrane zostało spotkanie pił­
karskie między miejscowym Sparta- 
kiem a bułgarską drużyną „Septe- 
mori”. Zwyciężyli gospodarze 1:0.

HELSINKI. Dwa piłkarskie zespo­
ły I ligi ZSRR — Krylia Sowietów 
Kujbyszew oraz Admirałtajec Le­
ningrad przebywają obecnie na 
tournee w Finlandii. Zcspuł lenin- 
gradzkiego Admirałtajca, który jest 
benlaminklem ekstraklasy piłkar­
skiej ZSRR wygra) w Turku z re­
prezentacją tego miasta 10:2. Piłka- 
rze Krylia Sowietów Kujbyszew 
wystąpili w miejscowości Kotka 
mając za przeciwnika tamtejszy ze- 
spół ligowy. Mecz-zakończy) się po 
ciekawej -rze zwycięstwem zespołu 
radzieckiego 3:0.

MOSKWA, W związku Radzieckim 
rozpoczęły się rozgrywki na szcze­
blu centralnym o piłkarski Puchar 
^srr. Tegoroczny puchar jest już 
18 z kolei. W pierwszym meczu 
spotkały się Ii-ligowe zespoły Dau-

gawa Ryga oraz Spartak UiS* 
rod. Zwycięstwo odnieśli plłkar" 
Rygi 3:1. Finał pucha, u zapl vio^' 
ny jest na październik bi. Or.ronct 
pucharu jest zespól mor-kie ■ -safr 
Lokomotlwu. którv w ubieglvm rr 
ku wygrał w finale z moskiewsk® 
Spartakiem.

MOSKWA. Na tournee w ZSB» 
przebywa obecnie czolov.v ■ e rj 
piłkarski Wegier — Vasas 
Peszt, w składzie którego brak i™‘ 
nak reprezentantów kraju «y.-y 
pujących w Szwecji. Ostatnio ca 
karze Vasasu wystąpili w Kir?'”' 
wie. gdzie spotkali sie z tamie 
szą l-ligową diużyna 
Mecz po interesującej grze zal>’“ 
czyi sic remisem 3:3.

BELGRAD. W spotkaniach 
skich o Puchar Dunaju rozgry' ’ • 
są obecnie ćwierćfinały. W l''er 
szym meczu ćwierćfinałowym i?1 
między rumuńskim zespołem M1',1’ 
ta Tlmlscara oraz Jugosłowian'" 
drużyną Radnlckl- Belgrad. kt"rf " 
było się w Belgradzie, zwyclcz 
Jugosłowianie 4:1.

MONACHIUM. Angielski ćzlw'” 
kórz sportowy John Frcdcr ck r« v 
lor. Jedna z ofiar katastrofy s-" ' 
iotowej. w której zginęli pil'"”*, 
angielskiej drużyny Manchmicf 
nlted, w najbliższym czasie o'.’1-” 
szpital w Monachium 1 uda się « 
Angpu


